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llplata pocztowa t\11zcE01:1a gotówq. 

Ofensywa powstanców 
w Katalonii. Artesa ostatecznie zdob~ta 

tJ' 

Pow1iańtg je1zcz~ t:iąele idą naprzód. WARSZAWA, 5.1. - w dzisiejszym 2.000 zł - 2696 20639 27479 46410 
lain i minister Halifax: odmówili przyjęcia pi~r~szym ciągnieniu Loterii Klaso~ej wa- 70362 80218 100361 I 02547 126196 

Powstańcy przeszukują zdobyte okopy 
wojsk ~talońskich nad rzeką Segre. 

-

BARCELONA, 5. 1. - Komunikat mi
nisterstwa obrony podaje, że dywizje wło
skie, które podczas wczorajszego natarcia 
w strefie Castel! na', froncie wschodnim po
niosły straty, przekr;iczające 2 tys. ludzi, 
kontynuowały dziś ofensywę. Udało im się 
nieznacznie poprawić swe linie. 

ZWOLNIENIE WIĘżNióW. 
BARCELONA, 5. 1. - Rząd republi

kański rozważa obecnie projekt zwolnienia 
więźniów, liczących powyżej 60 lat. Z za
rządzenia tego skorzysta 1447 więźniów, w 
tym 125 kobiet. 

DALSZE SUKCESY. 
SALAMANKA, 5. 1. - Komunikat głów 

nej kwatery wojsk gen. Franco podaje, że 
wojska powstańcze zajęły Monsonis, Mar
cobau, Artesa de Segre i kilka szczytów, m. 
in. Torrax w Cars tellote Campo. Na odcin
ku Castell nieprzyjaciel ścigany był aż do 
Artesa de Lerida. 

„TRZY GROSZE" LORDA CECILA. 
LONDYN, 5. 1. - Premier Chamber-

DRA.MAT .NA JEZIORZE. 

Kilka lodzi rrbackich zatoneło. 
TALLIN, 5.1. - W czasie silnej burzy, I strony sowieckiej czynione są poszukiwa

szalejącej na jeziorze Peipus, którego środ nia rozbitków przy p-0mocy samolotów, 
kiem przechodzi granica estońs.ko-sowie- !stnieje bowiem na<lzieja. że niektórzy ry
cka, zatonęło kilka łodzi rybaków rosyj bacy zdołali się uratctvvać i przebywają na 
~kich, prawdopodobnie wraz z załogą. Ze krach lodowych. 

delegacj'i 250 okreo-ó~ wyborczych która 1 znieisze wygrane padły na następują-ce nu- 136138 136832 141741 
•• ·"'. • • ' 1 mery: 1000 zł - 800 10225 17253 

7 ~m. m~ złozyc <ldowi rezoluc1ę, d~ma- !OO.OOO zł - 7654 28703 34·785 38992 62362 72232 
gaiącą . 81.ę 0~ r .u, by w. t~ku .rozmo"':' z 25.000 zł - 105799 79544 103636 107158 123745 

25653 
75485 

12881 8 
Mussohmm. c -10 zrozumwn.ia,.ze ~rzy1az 5.000 zł - 72431 28018 157814 129435 134941 146686 159270. 
ne s~sunk1 z narodem bryt~~1m nie mo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gą być prz~· .'1rócone, dopóki trwać będzie 
interwencja włos.ka w Hiszpanii. Na czele 
delegacji st:il lord Cecil. W liście do Cecila 
premier Chamberlain oświadcza, że po de
klaracjach swych w izbie gmin, określają
cych politykę rządu, nie widzi korzyści z 
rozmowy tego rodzaju. 

Front w Katalonii. 
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Do rezydencji P. Prezydenta R. P. w jaworzy~je przybyła l<ladra młodzieży polskiej 
z zagra111icy, w liczbie 60 osób, przebywająca na kursie wiedzy o Polsce w ośrodku 
światowego Związku Polaków z Zagranicy pod Zakopanem, celem złożenia hołdu. 
Przedstawiciel młodzieży p.olskieJ z zagranicy składa w przemówieniu hołd P. Prezy„ 

demowi, imieniem uczestniczek i ucze~itników kursu. Rezerwiści z grupy oper. na Zaolziu 
- otrzymali pracę w Kaliszu.~~----------_.J 

trzał do okien robostwa KALISZ, 5.1. - Z ~nicjatywy starosty cych udział w grupie operacyjnej gen. 
Sob5rniewskiego zost.ała zwołana konferen- Bortnowskiego na Zaolziu. 
<:ia w gabinecie starosty z udziałem przed Po omówieniu tej kwestii zebrani prze 
stawicieli przemysłu i prze'dsiębiorstw ka- 11ysłowcy wyrazili zgodę na zatrudnienie 
Jiskich, na której omówiono sprawę zatrud w swych zakładach 40 bezrobotnych re
nienia be~obotnych rezerwistów, biorą- zerwistów. 

W ofensywie, którą powstańoy rozpoczęli 
w drugim dniu Bożego Narodzer{ia, wojska 
gen. Franco 7.ajęły już znaczny obS7.ar ~d 
rzeką Segre (i.akratklowany). Czarna linia 

ozrr)lcza obecną Unię frontu. 
26 

proboszcz -Józef Brzą.iska, nie -Odniósł oka· 
leczeń. 

Wczoraj póinym wieczorem wniesiono protest Słowacja. wyda 

przeciwko wyborom w Warszawie. własne znaczki poczt~w~ 

CIESZYN, 5.1. - Na proibostwo w 
Haźlaku„ pow. cieszyński, dokonano zama
chu. Jak stwierdzono, nieujęty dotychczas 
sprawca wys.trzelił do okien probostwa z 
fuzji myśliwskiej, na skutek czego wybił 
26 szyb. Nikt z domowników, a także ks. 

Z~wiadomiona -0 zamachu poliicja pro
wadzi dochodzenia celem ujęda siprawcy, 
którym był P,rawdopodobnie osrybnik pija
nY,. 

WARSZAWA, 5. 1. Wczoraj minął ter 
min w,noszenia protestów w sprawie wy
borów do warszawskPej Rady Miejskiej. 
Późnym wieczorem wpłynął protest wy
borców okręgu Nr. 2, zamieszkałych przy 
ul. Raszyńskiej 32/44 - którzy nie zosta 
li umieszcz.:c1ni w spis-iie wyb wców. 

Okręg nr. 2 obejmuje część śródmie
ścia, Ochotę i Rakowiec. 

Paschalski i Dąbrowski. Z listy PPS BRATISŁAWA, 5.1. - Słowackie m1-

Zdanowski i Fr. Białas. Ze Str. Nair. nisterstwo komu~ikacji i r<:>bót publi~z- .„„,·ąggiat:1 re il ,- Sl""'em ,.Sanat.:ate'' -
ks. Tworkowski. nych .przygot?WUJe wydanie słowackich •li li'f 'I UW _ 7 ig 

Glówna k·omisja wyiborcza w ciągu kart I znaczkow p~cztowych. Nowe karty ~ wite( sie bedil człon „ow!e „Frontu Odrodzenia Narodoweg6'' 
Sl"edmiu dni· prześle zgłosziony protest pocztowe będą ?11a.ły t.ymczaso.w. 0 w na- BUKARESZT 5 1 Ogłoszony wczo Ustalen'e d kt t·· · · · d k d t 6 ·d k 1938 h b ł ' · · - · im 0 ryny par 11 za1mowac si ę 
wraz z odpowiedni.mi aktami wyborczymi ru ~ a .ę paz. z.ienm a 1 er· s 0 1aj wieczorem dekret królewski z datą 1 będzie narodowa rada naczel1na, złożona 
i wyjaśnien.iami do M. Spraw W.e;wn. \~ach Rownoczesnie .wydan~ będą z~a~z~ dycznia określa warunki, w jakich funkicjo ze 150 członków. Członkowie frontu ni~ 

Wni·esienie protestu przeciwko wybo- kt pocztowe z P. odob1z:.ną .ks1ęidza. Hhnk1 1 , b d . ł . . . \ d 
SI d k t R b k nowac ę zie na przysz osc Jecqna o- będą mieli prawa należeć do żadnej· origa-

ro•m, wstrzymu1"e ukonstutuowanie się no- . ura. oraz z w1 o a. mi mia. s . uz. om er. !.! I t· 1· R .. ż 1 M t b t d zwo ona par ta po 1tyczna w umun!1 n:iacji tajnej, nawef międzynarodowej . 
wej Rady Miejskiej. 1 Y my. a 0 yc upamtę memem zia- „Front Odrodzenia Narodowego". Kierow- \\Tszyscy członkowie partii pozdraw. iać się 

łalności zmartego ks. Hlin'ki i pamiętnej 

118 -L E T 
" 

I A CYG A N KA d\VleaJ. Szłouwb.acr.zy.ziny rezolucji październiko- niczym organem partii będzie miainowana będą sposobem rzymskimJ tj . wycią.g1niętą 
na lat dwa dyrekcja, złożona z 24 człon- ręką i słowem „Sanatate". Przysięgę skła· 
:.:ów. Prowa·c!zenie spraw bieżących nale- ·cać będą na wierność królowi i krajowi. 

~~-~ ~~~rl~ ~~ ~~S~~~~C~. l·~~~~~~~~~~~~~~~-~.ć~b•~.z.ie~d~p~3•s•e•kr•e•~.r~~~~g~e.n.er~a.lcy~ . Dewi~putiib~zie„hfilinaród, pra~ 
- i wiara". 

z okręgu tego wybr.ani z listy nr. 1 zostali 

ODYNlA 5. 1. - Zmarła w Rumii- tak zwane „leże zimowe" u jednego z tut. 
Zagórzu na 'Kaszubac'i1 cyganka - Bogu- gospodairzy. ' . . . Otwarc1·,,.11"nr1 ko,ei·oł.uei [105tgr1'n '.112.5 em,.tn 111 ice . . 
miła Kozera, urodzona w województwie Zmarła była katoliczką, totez nabozen- ~ I W ~ '•" \. ~IU :'ł ll 'H 111.,, ii alłząd niernleckł . 
kieleckim w. roku 1820. . . stwo żałobn.e. odprawi~ne zostało w miej- Budowa ma8 istrali §andomi~rz-Jaslo I . ł , . ł I . ~· K 'l· Zma'rła liczyła zatem 118 lat I była na1- scowym kosc1ele parafialnym, a do gro~u - . r {~'ow~ ""ID o flR[ ro l 
starsza kobietą w Polsce. odprowa!dzili ją licznie zebrani członkowie CZĘSTOCHOWA, 5. 1. - Dnta 20 bim. W pierwszym rzędzie rozpoczęta ma ~I U~ v1U ~0 ~ ~· . l1 

Do. Rum ii przybyła z rodziną, której by bliższej i dalszej rodz.iny. n~stąpi_ ot\.v~rci~ nowo~vybudowanej od no- być _buclow~ nowej linii kolejowej Jasło. - MONACHIUM, 5.1. _ Urzędowo ogto-
ła prab?bką, a która zadomowiła s i ę tu na g1 kole1owe1 S1emko,w1ce - Częstochowa Dębica, ktora będąc przedłużemem wiei- szono, że dzień 6 stycznia (Trzech Króli) 

I 
I 
I 

I 

A~EtłA DALADIElł 
na Korsykę i do Tunisu. 

Premier Francji IJaladier odbywa f' tlró.l i11'1pelu:y.iną na Korsykę . i ~~ Tt~nisu .. Prze 
bieg podróży świadczy o silnym ru·ty\,i::.}f, 1 t1i11 i wierności tal< .~omyk•. Jak 1 Tunt~u d~ 
Francji. Zdjęcie przedstawia premiera Pała dier w iowarzyst\vte minis tra Campuwcht, 

P,O P.rzybyciu do Ajacc~, przed frontem oddziału · honorowego .Senegalczyków. 

o długości około 55 kim. kiej magis trali kolejowej, Sandomierz - nie będzie dn iem świątecznym w Bawarii. 
Odnogę tę wybudowało francuskie-poi Mielec - Dębica, uspra:wni w wysokim Praca w urzędach, fabrykach sklepach itp 

skie tow. kolejowe, które eksploatuje mai- stopnill komunikację na terenie C. O. P. będzie odbywała się normalnie. 
gistralę węglową śląsk - Bałtyk. 

W pierwszyc·n dniach lutego br. odbę
dzie się w Za:kopanem posiedzenie komite
tu i rady tow. kolejowego frnncus'ko-pol
skiego, na którym omawiane będą wyniki 
finansowe z eksploata!cji maigistrali węglo
wej w ub. roku oraz program robót na naj 
bliższą przyszłość. 

Z COP DO KARPAT. 

JASŁO, 5. 1. - Już na wiosnę 1939 ro 
ku rozpoczęta ma być częściowa realizacja 
pl<l'n u inwestycyjnego w tej jego cz,ę~i, 
·która dotyczy powiatów, położonych w po 
łudniowej części Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego. 

Dolar 5.25 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.25, funty szterlingi po 24.34, fran
ki szwajcarskie 118.65, franki francuskie 
13.81, liry włoskie 16.00 (odcinki tylko do 

I 100 lirów) 

Książę Nicei. 

Ksi~~ WingSQr s~ł _ei,erwsze dni 1~owego roku razem z żoną w .Nicei. .ii 
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Trumna ze szczątkami śp.Romana Dmowskiego Policjant w przebraniu dorożkarza 

lolf anie ~~ierowana i ~wuna ~o Kite~ry :~;~~:~~.~;~:~~;~i~~. ,~;~;,:;;7~~;:;:~: 
ŁOMżA, 1 .5. - W ciągu całego wczo

rajsze~o dnia u trumny zmarłego złożyły 
hold i:czne delegacje z Łomży i ok-01icy, 
z władzami okręgowymi S. N. na czele. 

Artysta-rzeźbiarz, pracujący przy re
stauracji fary lomżyr'lskiej, p. Jan Wleciał, 
zdjął maskę pośm iertną i wykonał odlew 
prawej ręki. 

skiego zostanie skierowane do katedry I p~zybyłych. do k~ncel~rii notarialnej pod- Ostatni~ policja. p~wiat~wa w Wilnie 
warszawskiej. W sobotę 0 godz. Jo rano I ?ie gł dorozkarz 1 ~ w1e!ką wprawą nało- otr •. ymala tnform_acie_, z~ zb.1eĘIY. bandyta 
ks. arcybiskup Gall odprawi w katedrze 

1 
zyl mu .na. ręce kajdanki. Aresztowanego. i•r zybyl d? . ro~z.111ne1 w1osk1 zw1rble w 

naboże11stwo żałobne i wyprowadzi ciał-0 z. r~1czwłocz111e wyprowadzono z gmachu są- gm. worn1a~1sk1e1 d~ swego brata, z. kt~
h.ościoła. Z powodu choroby ks. arcybiskup! C\)w. . • • ry;i . u~ar _się ~o Wtlna dla przep 1 ~an~a 
Gall nie będzie móO'/ odprowadzić ciara aż Okazało się, ze dorozkarzem, tak spryt- 5w~ 1 z1em1 na Jego rzecz. Brat zgodził się 
na cmentarz brócln~wski. 11.e władającym kajdankami był policjant wypłacić mu wzamian większą sumę pie

O godz. 17 .15 przystąpiono do zaplom SPECJALNE POCIĄGI. 
howania trumny. Obecni byli: ks. prał. J. WARSZAWA, 5.1. - W poszczegól-
Krysiak, który odprawił przepisane modły, nych dyrekcjach kolejowych zgłoszono spe 
ks. dr Henryk Kulbad, kapelan JE. ks. bi- cjalne pociągi na pogrzeb śp. Romana 
skupa Łukomskiego, delegowany przez nie Dmows·kiego z poszczególnych miast do 
go, Mieczyslawowstwo Niklewiczowie z Warszawy, a mianowicie: z Krakowa 300 
dziećmi oraz adw. Aleksander Dębski. osób, ze Lwowa 400 osób, Lublina 250, 

Do trumny Romana Dmowskiego, ostat Katowic 350, Łodzi 500, Opoczna 500, 
niego członka tej rodziny, złożono parnią- Radom 600, Poznań - 1000. Jak informu
tkę rodzinną - ryngraf z wizerunkiem je Stronnictwo Narodowe, niektóre delega 
św. Walentego, przechowywany z piety- cje mają trudności w poszczególnych dy
zmem o'd wielu pokoleń. rekcjach z uzyskaniem specjalnych pocią-

gów. 
UROCZYSTOśCI W KATEDRZE W AR· 1 

SZAWSKIEJ. MSZA ŻAŁOBNA W ŁODZI. 

w przebraniu, zaś zatrzymany - niebez- _ ni~Jzy. Po otrzymaniu tych pieniędzy Fi
p:ecznym bandytą, Bronisławem Filipowi- 1ipvwicz miał iamiar zbiec za granicę. 
czem od dawna poszukiwanym przez po- Tymczasem policja znala zła się na tro 
Leję powiatową w Oszmianie, Wołożynie pie, dreptała mu po piętach i wreszicie 
He1. \H.zoraj aresztowara w chwili, gdy wraz 

Bronisław Filipowicz zbiegł w listopa- z bratem przybył do 1otariusza. 
dz ·, ubiegłego roku spod eskorty policyj- Należy ·dodać, że niebezpieczny opry
nej w powiecie oszmiańskim w czasie trans Hek legitymował się ostatnio książeczką 
p0rtowania go do więzienia os.zmiańskiego wojskową, ponadto zapuścił wąsy zmienia 
po wyroku, skazującym go na 12 i •pół lat j~c przez to swój wygląd prawie do nie 
Więzienia. f• znania. 

Pociągi . grzęzną w zaspach. 
- ROW~ 1•1•G W ZAICOPA••"• -

,> 

l'r 5 

Zdarzenia i ~ypadkl 

(-) Niemieckie muro' lnformacyjnt" ogło 
siło komun~kat, zawiadamiaiicy, ie minister 
Beck w drodze powrotnej z ł{iwiery do kra
ju odwiedzi kanclerza Hitlera w Berchtes-
gaden. . 

(-) W pobliżu Derby wydarzyła s:ę ka
tastrofa wojskowego samolotu angielskiegu. 
któ~y stanął z nieznanych dotad 'przyczyn w 
płomieniach i runął na dach budynku t1!<spe
rymentalnego zakładów Rolls-Royce. 

Wskutek pożaru spłonęła znaczna ilo ść 
tajnych planów ciraz rysu.nków. 

(-) Rząd czeski wręczył posłowi polskie 
mu w Prac!ze notę, w której zapewni?, że nic 
bi;dzie tolerował na swym terytorium żadnej 
akcji antypolskiej. Dotychczasowe zamachy 
i akty terom przeciw1ko polskim placówkcm 
bezpieczeństwa na pograniczu sa przedmio
tem surowego śledztwa. Pode.irzane elemen
ty czeskie zostaną przez władze centralne w 
Pradze wysiedlone z pogranicza w e:ląb 
Czech. Sprawca zerwania państwowego gc
dła polskiego z budynku konsulatu w Moraw 
skiei Ostrawie nie.iaki Jan Koch, narodowo
ści czeskiej, został ares1.towany. 

(-) Papież przyjmując liczną grupę no
weiżeńców włoskich oraz cudzcu;~emców, wy 
głosił dłuższe prze"1ówienie, w którym wystą 
pił w obronie rodziny i małżeństwa, zajmu
iąc równocześnie stanowisko przeciw.ko woj-
nom i zbrojeniom wojenn:;m. · 

WARSZAW A, 5.1. - Komitet pogrze-1 ŁóDź, 5. 1. - Dziś w kościele kate-
bowy śp. Romana Dmowskiego ustalił dralnym odbyła się o godz. 10. rano Msza 
j.uż częściowo przebi~g uroczystości. ~iaro św. żało?na za spokój duszy śp. Romana 
sp. Romana Dmowskiego z dworca wJ!e·n- Dmowskiego. 

(-) Prezydent Rcoosevelt odczyfał wczo
ra i orędzie do . kongresu, w którym zwrócił 
uwagę na niepokojące oznaki sytuacji mie7 
dzynarodowej i zapowiedział skierowanie w 
na.ibliższych dniach nowego specjalnego orę 

GDYNIA, 5.1. - Po nawałnicy śnież- skiego przekopywanie tych odcinków szos dzia, poświęconego obronie narodowej. 
nej i zadymce, jaka dała się we znaki na które mają znaczenie dla komu.nikacji. Dro (-) Ambasador 5tanów Ziednoczonych 
wybrzeżu i całych Kaszubach, zaspy śnież ga na półwysep Helski jest zupełnie niedo w Rzymie Philipps przedłożył Mussoliniemu 

d ł t · lk k t p · · · · k · 1. „ H 1 orędzie prezydenta Roosevelta dotyczące ne spowo owa y ws rzymame .ca ow. o- s ępna. ługi s111ezne ursuią na 11111 e sprawy semickiej w Europie oraz możliwości 
E" unikacji na drogach wybrzeża i Kaswb. - .Puck i Puck - Reda, oczyszczając to ogólnych rozwiązania tej sprawy. ---o Oo---

Do miejscowości: Swarzewa, Wielkiej ry. (-) Ustalono tożsamość przejechanego 

Oskarz• ODY 0 kom1.1n1•zm Student Wsi-Władysławowa, Jastrzębiej Góry itd. ZAKOPANE, 5.1. - W nocy spadł w przez pocią!Z w pobliżu t. zw. Nowej Gdy·ni 
· k · I" t z k T 1 bf" · W z w Adelmówku pod Zgierzem mężczyzny. 

dl 
pie arze nie mog 1 na we przy pomocy sa a ·Opanem w atrac 1 o 1ty snieg. a Ofiarą wypadku jest 27-letni Stefan Kaczma-

zem al Z rados,,,. DO ogłoszeniu 111yraku nek dowieźć pieczywa z Pucka, gdyż naj- kopanem musiano torować przejścia i prze rek, zam. w Łodzi przy ul. Franciszkańskiej 
S IW większe zaspy śnieżne utw.orzyty się po- jazdy, pług motorowy już nocą wyruszy! Nr. 38. 

O między Swarzewem a Wielką Wsią-Wla- celem przetarcia do1·az.du w stronę Mor- (-) Wczoraj, w ostatnim dniu terminu RADOM, 5. 1. - W radomskim Sądzie 
Okręgowym toczył się niezwykły proces. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Salomon Bal 
sam, lat 34, absolwent seminarium rabinac 
ki-ego, b. student filozofii - czterokrotnie 
karany za uprawia"ie komunistycznej agi
tacji wywrotowej na terenie pow. opoczyń
skiego i koneckiege. 

skarżony z radoś~i zemdlał na sali są- na skład i t 1' • k "k 
dysławowem następnie na szosach w kie- skiego Oka i Jaworzyny. an e pro esiow przeciw, o wv.111 om 

dowej. głosowania, wpłynał do Głównej Komisji 

Od"'olany katechumenat 
dla żydów w Drohobycz u 

Z Drohobycza donoszą: 
W związku z zaipowiedzianymi kursa

1unku Redy, Wejherowa i Kartuz. Nowe wspaniale ośnieżenie, jakie otrzy Wyborczej jeszcze jeden protest. · · 
Kolumny robotnicze z chwilą ustania za n1ało Zakopane i Tatry, wytworzyło świet- Mi_anowicie grupa_ wyborców 5 Okregu za 

rnieci śnieżnej, rozpoczęły pod kierowni- 11e warunki dla narciarstwa. k;veshonował~ prawidłowość ob.liczenia gło 
ctwem zarzadu drogowego powiatu mor- sow, a w związku z tvm przydz1alu manda-

Na rozprawie sądowej Balsam zeznał, mi dla żydów, chcących przejść na wiarę 
że od cza'Su „czystki" stalinowskitj w c'ilrześcijańską, ukazały się na murach mia 
ZSRR. zmienił swoje zapatrywania i że sta afisze następuj~c~j t~eści: .. 
obecnie jego przekOJtaftia są„. narodowo- „Z polecenia Kuru b1skup1e1 obrządk11 

. I tów. Protes!uiacy wyborcy uważaią , że w 

S , Id - I a I - tym Okregu PPS. i Klasowe Związki Zawo-p O Z I • .-z il or z. n I .:;a dowe zdobyłv nie trzv a cztery mandaty. 

~ „ _ ~ U si sięe :r~~1n~~. ~~ ~;;fe:tt~np~?~~~}f ~~~g; „ ma powstać w Sieradzu. ml cy r~k;utuiacv s!e spośród czlon1ków l·ub.zwo 
lenn1kow PPS. 1 Klasowych Związków Za

ŁóDź, 5. t. - Z inicjatywy Łódzkiej ramienia referatu ekonomicznego Izby Rol- wodowvch. 
Izby Rolniczej wkrótce powstanie na tere- niczej w Łodzi inż. Chyrczakowski, który . YJła_dzom PPS. 11ic nie iest wiadomo ani 
nie Sieradza nowa gorzelnia o charakterze na mie1'scu przeprowadził szereg rozmów z oftetalnie ani nieoficialnie o złożeniu tego ro demokratyczne. łocińskiego odwołuje się otwarcie rzekome 

• . . . go katechumenatu dla izraelitów, ogłoszo- dza iu protestu. 
. Sąd po przes!uchanlu swiadk. ow - b10 I n ego przez ks. proboszcza obrz. łacińskie-
1 ąc pod uwagę, ze ~alsam zerwaił z komu- go w Drohobyczu. Urząd dziekański obrz. 
n1zmem - wydał wyrok uniewinniający. łacińskiego". 

spółdzielczym. Pozostaje to w związku ze rolnikami - producentami ziemniaków. Łączn i e więr wnlvnęło siedem pwtestów, 
wzrostem zaipotrzebowainia na s.pirytus w Inicjatywa spotkała się z dużym zainte- a to w okregach: 2, 15, 11. 12, 13 po jednym 
kraju - nie tyle zresztą spirytus konsum- resowaniem drobnych rolników, którzy w a w Okręgu 5-tym - dwa. . 
cyjny, ile dla celów przemysłowych. gorzelni widzą wzrost rentowności swych Wobec uolyniecia terminu na składanie 

N I · l · .N." ł 12:ospodarstw. p_rote~tó_w, Gł?'::na Komis.ia. Wyborcza po za 

Z t 
'łd • orr_na me ~orze. me łalllte powst~wa• y " . . • • . • s1ęgn1ęc!u op1n11 ~ Kom1s1ach OkreRowych a I • tk przy większych ma1ątkack - obecnie - Celem ustalenia 1Josc1 udziałowców 1 wy na spec1aln:vm posiedzeniu mzpatrzv wniesio arg SPD ZI e ni a Czy co jest swego rodzaju nowością - organi- lsokości udzia·łów jeszcze w bieżącym mie- ne . . Prote:::.ty i P~ zaj~ciu w tei sor .. awi~ stąno-

111 zowana- jeshv-Stetadztt-gorzelnia„.na. _zasair $iącu .,odbędzie. sif' w Sieradzu spec1· alne ze- wistka nrześle te d.o \Jrzedu Wo1ewodzk1e,2"0 W · d h ółd - .-:' fi ~ , ~...,. b -· . ~ . z ermrnem pr:zew1dx:.a.nym ·i>r;i;ez ordynacie 
111 , ~c ~~ .,..z1e~7?'c .-.... _ , ~ „ . ~ i:arve organ1zaC'A.ll.ę.. _ . ... .wyoor€'7ą fo :umczy,IW ei~u.i ~ dni od dnia 

- •EDUKCIE UDZIA&OWCOW - W zw1ąZTcu ztym ba\Wł w-Sieradzu z wczorajszego. . . 
-. • 1 (.-) Wykupywanie świadectw przemvslo-. Upadłos'c fabryk,. g·1 ~tych mnb1·1 '""a z o łU I a" • wyc~ przez przedsi<;l}iorstwa przemysłowe w . Łódź, 5 stycZnia. - W murach fabry

cznych Stolarowa przy Rzgowskiej 26/28 
rozpoczęła swą działalność produkcyjną 
Spółdzielnia Tkaczy „Tkanina". Spółdziel
nia ta po okresie względnej koniunktury sta 
11ęła przed koniecznością zmniejszenia roz
miarów produkcji i zwolnienia części tka
czy - udziałowców. 

N a tym tle powstał zatarg w „Tkani
e ie", tkacze bowiem zażądali wypłacenia 
swych udziałów, należności za pracę oraz 
dwutygodniowego odszkodowania. Ponie
waż strony nie osiągnęły po.rozumienia w 
czasie bezpośrednich rozmów, zwrócono się 
o interwencję do inspektora pracy, który 
na dziś zwołał w tej sprawie konferencję. 

niem i nieogrzaniem sali. Ponieważ firma i;; li Łodzi odbywa się w roku bieżącym na o~ól 
do te1· pory nie zamierzała wypłacie' robot- w znacznie PowolnieJ!•ym temp·1e an·· l" 
nikom należnOŚCi z tego tytułu, związek 150 llS1 zł. wrnon1 1111111 składki ubezp;eczeniawe, roku ubJegłym, „ ' IZe I W 

przekazał spór inspektorowi pracy, który Związki' iwspodarcze I branżowe, które wy-
. PIOTRKóW, 5.1. - Na wniosek Ubez około 500.000 zł. \V związku z tym zam6 kupują świadectwa r.rzemysłowe dla swoich 

dziś przeprowadzi w tej sprawie dwustron- pitczalni Społecznej w Piotrkowie sąd o- wieniem jest nadzieja, że „Mazovia" bę- c:donków stwier<lzaJą. 1.e do te.i pory tylko 60 
ne rokowania. k · dł · ć b k d prcce.nt producentów i kupców łódzkich zaopa-·ręgowy ogłosił upa O'S fa ry i giętych zie uruchomiona, przy czym zatrudnienie trzrło sie w odnośne ~w!adectwa. 

ZREDUKOWANI HUTNICY PIOTR
U:OWSCY SiiARżĄ FIRMĘ O ODSZKO·· 

DOW ANIE. 

mebli w Radomsku „Mazovia" Sp. Akc. znajdzie około 6000 żywicieli rodzin. 
Fabryka ta jest winna U. S. tytułem zale-
głych składek ubezpieczeniowych 150.000 
złotych. 

Dyrekcja huty „Hortensja" w Piotrko- Syndykiem masy upadłości mianowany /YJTEMATYCZNA WALKA. Z GlU.ZLICĄ 
110ZE WYKOlZEMIC T~ /TW2"Ą PLACE 

LUDZKOTCI .. 
wie, stanowiącej własność baronów belgij- zc·stał przez sąd adwokat D. Kleyna z 
skich Haeblerów, zwolniła z pracy 53 hut- P:otrkowa. Zakłady przemysłowe „Mazo
ników wskutek uszkodzenia Iy wanny. Ca- via" były unieruchomione od dnia 5 ł isto
ła obsługa tej wanny zwolniona została bei pada r. ub. Ostatnio fabryka ta otrzymała 
dwutygodniowego ustawowego wypowie- zamówienia na rynek zagraniczny n kwotę ! ! ! IOJP tW.EPKE PR1.ECIWGRUtuc%A ! ! ! 

PLATNI ASYSTENCI W INSPEKTORA dzenia i przewidzianego odszkodowania. - i·--------------· CIE PRACY. Decyzję swą dyrekcja umotywowała tym, 

W 'bi" h d . h 1 kt t P że uszkodzenie wanny powstało wskutek I •ro 'gg d • k . · _ 
naJ izszyc niac nspe ora ra- siły wyższej· i dlatego nie zastosowała p.rzc r• Z ZłODł! w • d • 

cy III okręgu zatrudn i kilku płatnych asy- o na WU li 5 stentów, których zadaniem będzie sporady- pisów 0 warun~a.ch pracy. ~z~ść zrcd_uko- Stan p ogody w Lodz i ? , P"' I 
I wanych robotn1kow wystąpiła przeciwko _ . . 

czne kontrolowanie zakładów przemys o- d k .. h t d 1 d a 1·ąc ŁóDż, 5. t. _ Dziś o godzinie 9-ei rano • 
wych w Łodzi i okręgu, celem stwierdzenia, yre CJI u Y na rogę sąc ową, om ga temperatura w śródmieściu wynosiła 6 stc- f · 
czy honorowane są warunki umów zbioro- się wypłacenia odszkodowania. pni poniżej zera. w ci~gu nocy ubi egłej naj- ' przed loka lem rest u -
wych oraz przepisy ustawodawstwa ochron Wyniki tego procesu oczekiwane są z niższa temperatura wynosiła minus 7 stopni. I · a iraCyjnym 
n ego pracy.· Dotychczas <:zynności te wyko niecierpliwością i wielkim. zainteresowa- <;:iśnie~ie barometryczne wzrosło d? 748 mi- WIELUŃ, 5.1. - Po wyjściu z res tau- przed stawiała jedną krwawą mas"'. 

niem przez szeroki oe-ół robotni·ków poi- l1metrow. Pogorla słoneczna.i mrozna utrzy- r.ac" I s'I k" . tl b" I h N" l' nywali asystenci honorowi spośród dziaia- u ma się. Jl przy u· ąs. t·eJ na e oso is yc po- 1emniej jednak „naznaczony" został i 
czy robotniczych, jednak, jak wskazywano skich w Piotrkowie. Wiatry z kierun.ków wschoonich. rachunków wybuchła krwawa bój1ka na Wlazły, k tóry zraniony został nożem w 
na półrocznych konferencjach Inspektoratu noże pomiędzy dwiema grupami podchmie twarz (policzek) i szyję oraz 21-Jetni Sta-
Pracy -ze związkami zawodowymi, wobec • !onych wieśniaków ze wsi Gaszyn i Rych- nisław Grajek z Kamionki, Kazimierz Stro 
dorywczego charakteru, praca ich nie u- ZYCIE ZGIERZA • ławice. chols·ki poranieni nożami na plecach i rę-
v.krrzegsl1·ęed. niała należycie potrzeb w tym za- DODATKOWA POZYCZKA W wyniku bójki tak z jednej jak i z dm kach. 

giej strony zostało na pobojowisk-u kilku Policji z trudem udało się położyć kres 
mocno pok!eres~ow.anych nożami i tępymi bój.ce. 

LIKWIDACJA ZATARGU. 
W fabryce Augustina przy ul. 11-go Li

stopada 180 powstał ostatnio zatarg robot
niczy na tle zatrzymania zarobków oraz żą
dania o powtórne zatrudnienie wszystkich 
robotników po obecnym postoju. 

W tej sprawie odbyła się wczoraj na te
renie 12 obwodu Inspektoratu Pracy kon
ferencja, która doprowadziła do likwidacji 
zatargu. 

PODPISANIE UMOWY ZBIOROWEJ. 
Wczoraj .odbyły sii;: w Inspektoracie P~a 

cy pertraktacje o przedłużenie umowy zb10 
rowej dla robotników fabryki „Gentlema
na" przy ul. Limanowskiego 156. W wy~ 
niku rozmów tekst umowy zeszłorocznej 
przyjęto i podpisano obustronnie. Układ o
bowiązuje w czasie do 15, czerwca rb. 

SKUTKI NIEOGRZANEJ SALI. 
W fabryce f. Kuper i Herszkowkz przy 

ul. Mateiki 10 powstał zatarg na tle żąda
nia robo.tników o wypłacenie należności za 
postói. SE,QWQdQw~ny on został uszk.Qdze· 

Posiedzenie Rady Miejskiej. mi narzędziami, ktorzy przez przybyłą policję Po spisaniu protokółów sprawę skie10 
skierowani zosta li do szpitala. wano do sądu. · 

O godz. 15 w Ratuszu odbyło sie po<l prze
\vodnictwem prezydenta $wiercza posiedzenie 
Rady Miejskiej, zwołane celem podjc;cia uchwa
ly na zaciągniecie z Funduszu Pracy dodatko
wej pożyczki w sumie 26.000 zł na pokrycie 
\' ydatków w związku z prowadzenie111 robót k<t 
nalizacrinych, Warunki pożyczki sa te same, 
jak poprzedniej pożyczki w wysokości 90.000 
z!. przeznaczonej na sezon 1938 r. ti. przy opro 
centowaniu z i pól procent rocznie przy czym 
Pierwsza rata będzie płatna w 19-13 roku. 

Pożyczka została jednomyślnie uchwa'.·ona. 
Poza tym Rac.la Miejska na zlecenie Urzcdu 

\7\'cjewóc.lzkiego podj~la uchwale zmiany do 
statutu po<latku drogowego. Uch\\'ala ta jest 
!Ilko formalna, ~dvż nie wprowadza zasadni
czych zmian do statutu. 

\V wolnych wnioskach poruszono ró żne za
zadnienia dotyczące ~ospo<larki miejskiej. 

Wyjaśnień udzielił prezydent Jan Świercz 
oraz wiccp-rezydent Zajączkowski, który już :>o 
wrócił z urlODU i rozpaczą! od pon;edoiatku u
rzcdowanie. 

UTWORZENIE OBWODU OZN w ZGIERZU. 
Władze wyższe OZN przemianowały i po

wie-kszyły tutejszy oddział organizacji na ob
wód, któremu podlegają najb!1iższe okolice 

Zgierza. 
Przewo<lniczącym jest dyr. Wł. Michna, wi

ceprzewodniczącym prezydent Jan Świercz I 
naczelnik Cz. Syska, sekretarzem prof. M. Smo 
kowski. 

OBECNA SYTUACJA ~OBOTNIKóW SEZO
NOW°i'CH. 

Jak wiadomo w r. ub. w okresie najwięk
szego nasilenia (miesiąc sierpień) Zarzą<I Miej
ski zatrudnia ł na robotach inwestycyjnych oko 
Io 700 robotników. Cześć z nich została zredu
kowana w październiku, następnie w listopadzie 
i reszta w grndniu. Około 400 robotników' na
było prawa do pieniężft~'eh zasiłków ustawo
wych, które już pobierają_ Okolo 100 nabyło 
prawo do uzrskania zapomogi tei w rb. Pozo
~tali ko rz~·stają z za~iłków Funduszu Pracv I 
Komi tctu Pomocy Zimowej. 

JASELKA DZIECI. 
Dziś, ti. w czwartek dn. 5 bm. o godz. 16.30 

we własnej sali młodzież szkoły powszechnej 
Nr 4 ;my u1 . Łódzkie! wystawi „Jaselkę" z 
i;dzialem około 60 „arty~tów" i własnej orkie
:,try. Nowe piękne dekoracje, tudzież pomysło
we stroje i kosti11111y podniosa urok piękuei 
„Jaselki" · 

. C? z~ciętości bójki, której przyglądały Podobna rozprawa miała również miej-
s1ę IIcznt przechodnie - świadczyły pokrn sce we w·si Skomlin, 17-Jetni :M.arian U rba 
Jane n_ożami twarz-e aw.anturniMw. Między nek otrzymawszy od swych rówieśników 
11111ym1 gł~boką ranę twarzy otrzymał praw) ~udwi-ka i Józ_efa braci B?brów oraz Fary
d~podobnie_ od Jana Wlazlego z Rychło- s1a Stefana klika uderzen toporkiem oraz 
w1~ 21-letm Stefan Strochalski z Gaszyna bagnetem - znajduje się obecnie na kura
ktorego twarz ,~przeorana" wzdłuż nożem cji w szpitalu wieluńs1kim. 

Stręczycielka nierządu 

nabyła podmiejską wHI~ 
WARSZAWA, 5.1. - Wywiadowcy/ zastąpiła go w tym procederze. Zajmowa

stołe~znego urzędu śledc~ego aresztowali I.a ~-pokojowe lwksusowo urządzone miesz 
DwoJ.rę Tenenbaum, zamieszkałą przy u!. ka111e przy .ul. Złolej, a ostatnio nabyła wil 
ZłoteJ 52, lat lat 39, pod zarzuitem czerp:i lę w Falemcy, za którą zapłaciła 30.000 zł 
nia zysków z nierządu. Miesvkania, w których prowadziła domy 

Po osadzeniu w Berezie Kartuskiej j.an publiczne zostały opieczętowane. 
kia Krybusa, który prowadzi ł dwa domy Decyzją sędziego śledczego Tenenibau 
publiczne przy ul. 5iennej i Grzybowiskier, ma.wa została osadzo„a w wi~zieni-u 
Tenenb~Rlllt któa, b.łJł_g iegq I>irzYi a~ióhl<.ą. · 
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Luoz1E oosnEJ w~Li. . Ponury dramat małżeńsk 
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przedmiotem procesu jaki toczy się przd miał podobno grozić obu kobietom rew _ J 

ni~si~ pomoc ni„zatnożngm rodakom! ~~~~~o~~~b~:~.g~:ce~~\:;;;;~~ z~ari~ab~~~ werem . 
.., 1 dziecmnych Rogera Reytmata. w dwa Ja- Gdy mąż zasnął, morderczyni wykra-

. . . . . „ . . . . . . . . . . I ta później , zas trz eliła swego męża z rewo! dla s ię po cichu z swego łóżka i chwy-
P<t:yz~ w stycz1~11t. 1m iest "."ym1enic .naz.w1s.ka t~ch Jud~1 , kt'.> tadn1 LekarS1k1eJ, stw1erdz1c .moz~a, ze m .~ wem w chwili, gdy spal. Dramat był epi- ciwszy rewolwer męża o ddała do niego 

.w~ród licznych, polskich placowek, rzy swoią pracę 1 w1elizę oharowah dla ona w dorobku swym powazne liczby, kto I logiem bardzo ostrych kon·tr.owepsyj ml!- ctwa strzały. Strzały były celne i Robe;-t 
7.l~aJdUJ~cych ~ię na ter~n.i,e stolicy. Fran-· l~obra na•szej Icc~nicy : n aczelny.~1 kkarzem re niewątpliwie u~egły by z~a.c:z;~ej z? iżc e'. żeń&kich, które trwały od szeregu mies i,: · Reytinat zginął natychmia'St. „Człow iek 
CJ11, '.,D1ispcns~1T~ p_olona1s .zaslugu~e . :1 : ~ st c1.r'. Chędzynska, stalą wis.pobpracę za- gdyby 2nal~zł~ s!~ odJpow1_edme srodk1 cy. żona za rzucała mężowi, że trw,onił i =j 1en dręczył mnie, wyzyskiwał i wyszy
specialne omow1e1nie. Lecz.nica m1es~1 się pcwrnag dr. dr. _Sosnowska .. M.aierczako ~ ;.wlasvcza, ze 1losc korzysta1ących z bez- oszczędnośc i , a prócz tego miał kochan dzał. Strac iłam panowanie nad sobą i ze:n 
~r~y .ul. L~bo~teux Nr 5, ~trzymuie s!ę ' wa, Izbicka, Cza.ikowska, Kazimierczak, w ~.lat.ny~h ~orad.stale wzra~ta, . a wobec po kę. Roger Reytinat 'wyznał podobn.o żo- ściłam się wkońou". Po doko,nan i•u zbroJ
az1ęk1 wvb1~n_eJ po~ocy ~w1ą21ku. Pr act/ ")'Pa?ka~h . ~pe.CJalnych d~ dr _Met~, Rą- mozem1a srodkow J~kars~1ch 1 op.atrunko- nie, że ma kochankę i zgodził się naw:t ni zawiadomiła o swym czynie matkę i z1 
?bywatelsk1ei Kobiet. . Zw1~zek da1e Jo.ka_, .iynsk1, Z1e ll~ ski. I~f~rmac!e. mo1e n•c hy- , 1: y.ch. przez Pora'dnią staie ·P~""'. azne z~.ga na propozycję rozwodtu, lecz zwlekał ni~- telefonowała d-0 policji, która j ą areszto-
sw1atlo, opal, zapn~n1a opiekę, org~nizu-/ 1~ by ko1!1ple ·- . · ~·;n v: j..: :; ; -.:;~ 1,;:~ 1 · : i 1 ~i11c wj·szukan.a ~i o·:;ych zwdd ~ocho ustannie z p rzeprowadzeniem tego proj-=- wala. 
;e personel p:>r-1ocmczy. Przychodnia Je-[ noclała , ze personel porr„o '.:n:czy o:._::Jc .~z 1 uu, F::;t ~o :1;i:·~wą uals:cgo rozwoju tej Iktu. 
kĄrsł:J ?.t:zy1r;t:jt.: ~·ałą . s~bwentję mie?ię~ wi.el ki~ u.sług i, które łąc~nie pozwoliły na instytucji '. . , . . . Jak twierdzi morderczyni, mąż jej żą
~zną z ~va1s.t:r'.'.\'~ z Ministerstwa Op1ek1 1 os1ą.gnięc1e przez poradnię lekarską wspa„ - W1dz1ałes pan z i aką ufnosc1ą ·odno dał od niej, ażeiby oddaliła s ię z domu rJ
~·pułe :"Z!l '' J v; wysokości 1.500 fra~ków (t. I nia_łyc~ .r~zulta t?w .. . Po·n iższe zest~wien:e szą się. _?o'. nas chor~y, mają or:i nie tyl1ko zem z swoją matką i dziadkami, gdyż 
J· około zł. 200. - oraz uzyiskuje 1.500 nailep1ei ilustruje az1ałalność lecznicy: pewnosc, ze wszelkie rady, ktore od nas chciał miesz.ikać w 'dom.u ze swoją kochan 
~rankó1~ z drobn)'.'ch opłat za Je.czenie_ - . Ogólna ~!ość roczna konsultacji i zabie otrzy~ują~ są udziel~ne w.edlug naszej naj ką. Trudno również stwi·erdzić, czy scen.i 
Jedna~ze wydatki. są znacznie w1ęk- gow wynosiła w roku 1933 - 3127, w lcp~zeJ wiedzy, ale 1 to, ~e tę p~ra:dę _uzy opisana ip rzez morderczymi~, poprzedziłJ 
s~e 1 prze~raczaią sumę ~ .OOO fran- 1034 - 4093, w 1935 - 4955, 1936 - sk~Ją od Polai~ów; w D1spensatre widzą istotnie jej zbrodni.czy czyin. Według ze!-
k~w .. Brakugce 2:000 fr~nk~ :v UZ(l~l'ł- 4141, w I 9_37 - 4949: " nn1 cząstkę_ OJczyzny. . . . 

1 

n ań morderczy,ni mąż jej, wróciwszy w no TABLETKI 

n1a się drog~ .orga111zow~n 1a roznych. 1m- Razem .więc w ol;:rcs!e od ~ 9.:13 _rok.u do j es~ to jedno z ognnv, ~:to,·e n.as łączy cy do domu od swojej kochainki, obił ją 
pr_ez o~a: 111e1ed~~krotnie„ korzy~t~ s1~ . z '. 938 udzielono 21265 porad 1 za.b1e.gow- k~óre i est ~otrze~ n~ dla w~zystk.1 ch _ Po~a ! i jej matkę, a następnie zażądała, ażeby 

ASPIRIN 
rf;arnosc1 paryskiej kolonu poliskieJ, wsroJ jest to chyba cyfra przekonywugca o ko kow zagrani-cą, m1eis·ce gdzie znai<luią llle l 

których pp. HryniewiPcka (1vnuczka ~ie- ~iecznośc i dalszego istnienia poradni. \ tył~ w~pólny j ęz~. ale i dus~, gdzie mo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kiewk:io:a) i Orlowska zasilają Por:ldnię t~ raz przechodząc do cyfr szczegółowych gą 7. całą ufnością'! swobodą zdrad:;:ić swo , 
pew.nymi stałymi kwotami. wymienić należy, ż e od l. 6. 1937 r. do jf dol egliwości. 

Lecznica powstała w roku 1933 i przeL 1.4.1938 r. ud zielono porad 1967, zabi~- - Niech pan to ko1niecznie napisze -
Waszyngton w śniegu„ 

szereg _lat rozwija się pom)"ślnie, przyno- ków 1987, wśród t.y~h P?z.ycj1i znajdują s!ę ·~odaje_ n~ zakoń~ze~ie p. Zasła~s.ka, -
sząc wielką pomoc niezamożnyrr. rodakon„ 'i21 porad dla na·1b1ednieiszych zupełnie :..e takie rnstytU·CJ e, Jak nasza, wrnny zna
f'oradnia posiada niemal wszystkie przy- 'darmo, dalej za bonami, wydawanymi leźć zrozumienie, ocenę i pomoc, a my ze 
1ządy lekarskie, aparaty do naświetlania, rrzez Generalny Konsu_la t oraz 372 inter- , swej strony doł-0żymy starań , aby porad
analizy robione są we własnym laborato- wencji w szpitalach itp. Biorąc pod uwa- nia lekarska spełn.ila swoje zada.nie. 
rium, a działalność inie ogranicza się do J- !;\. stosunkowo. nikłe dochody Polskiej Po J. Cz. Stecki. 
dzielania porad na miejscu, lecz w wiel..t 
wypadkach, gdy choroba wymaga skom
?likowaaej operacji, lub leczenia sZtpital
nego - poradnia j2st łącznik:em pomiędzy 
chorym, a francuskimi 1.:-~anami. Chorzy 
którzy z ramienia poradni przechodzą do 
szpitali, aby zapewnić im należytą opiekę, 
przez cały okres leczenia są odwiedzani 
przez infimierki lecznky. Poza tym, do§:: 
często ordynujący lekarze w wypadkac'1 
nagłych, niecierpiących zwłoki, udzielaj ~ 
porad i leczenia w mieszkaniach prywat
nych. 

Pułki Di~knych wiedenek „ w orszaku karna.~alowym. 
Wydział wczasów w Wiedniu opraco-1 weźmie udział z· kwiatami .i zielenią udeb 

wal szczegółowy plan tegoroczinego kar · ro"Yallyfh 40 samochodów ciężarowych, 
nawału, który w myśl zaleceń naczelneg'J 20 orkiestr, 2.400 zaipu'S tnytch wesoł·kó .v 
kierownictwa wypaść ma w tym rob oraz t. zw. pułki piękmych Wiedenek. Pier 
szczególnie okazale. Opracowany przy1 u- wszą partię, złożon ą z tysiąca wiedenek 
dziale wiceburmistrza wideńskie.go, ~nż . które wejdą 'do gwardii przybocz·nej Księ
Blaschke, program uroczys.to ści karna w i- cia Karnawału, tworzą pułk Nr 1, już zw ~r 
!owych przewiduje urządzeni e wielkiego bowano. Orszak karnawałowy ciąg•nąć s ię 
pochodu ulicami miasta. W pochodzie ty .11 będzie na przestrzeni 6 km. 

K upiony znaczek F.O.M. 

- Proszę pana - mówi kierownicz
ka poradni p. Dioniza Zastawska - prac..1 
jemy tutaj prawie wszyscy bezinteresow
nie, dodaję prawie. bo kilka osób otrzy
muje niewielkie wynagrodzenie, które sta 
nowi ii;h źródło utrzymani.a, zresztą bu
dżet nasz nie pozwala na płacenie pensj ;. 
Poradnia ma charakter instytucji wybitnit 
dobroczy·nnej i 'dlatego obowiązkiem mo-

twerzy miliony potrzebne na budowę -
polskich okrętó N wojenaych! · 

TegOMCma surov.,a zima otuliła WaszyttgtOO 15iełą-stafił. z te~ ~ież 

Maria Szelecbow 

Pierścień 
6RZECHU 
Po w i eś ć 16 

. . 

Ucieczka w świat 

--~ 

czy,li z dt·szczu P.Od rynn\ . 

l 
1 

„Edmund Karl Robert v. Ruthoff, sędz ia" - przeczy
tała . 

W porywie n iewytłumaczonej czuł ości , pokory i po
czuciu własn ej winy prędko nachyliła się i pocałow.ała 

mosiężną tabliczkę. 

- Wybacz, ojcze, ni e przeklinaj mnie - szepnęła 

tłumiąc łzy. 

Wróciła do hotelu, gdy już zapadał zmierzch. Długo 

chodziła po pokoju, n amyślając się , wreszcie usiadła 

przy biurku, wyjęła papier i zaad resowała dużym wyra
źnym pismem koperty: 

]Wielmożny Pan Prokurator Walter v. Lenau w G. 

]Wielmożna P.ani Lucja v. Ruthoff w Kolonii. 

Starannie nalepHa znaczki. Potem wzięła papier po 
chwili namyslu zacz ę ła pisać: 

Szanowny Panie P.rokuratorze. 
ja, Dagmara Helga von Ruthoff, będąca zdrowd 

na umyśle , dobrowolnie przyznaję się do popełn ion e

go przeze mn ie poct'wójnego morderstwa: otrucia 1. 3 
pomocą trucizny, znajdującej s ię w s taroświeckiej ka
mei-pi erśc i en iu , skradzionym ze szkatułk i mojej mat
ki, służącej naszej Magd.alcny Weiss i doktora Got
tlieba. Uczyn ił am ro ze strachu, by nie wydali mn:c 
przed ojcem, przed którym ukrywałam , że zos tałam 

matką nieślubnego dziecka. Ojciec mój, będąc czło

wi ekiem surowym i bardzo bezwzględnym , dowie
dziawszy się o tym hańbiącym jego nieskazitelne na
zwisko fakcie, z pewnością przekląłby mnie i wypę
dził z domu, a tego bym nie przeżyła . Nie wiem, ja
kim sposobem Magda Weiss i doktór Gottlieb dowie
dzieli się o mojej tajemnicy, w każdym razie grozili, 
że mnie zdradzą przed ojcem. Dlatego też pos tanow;
łam, doprowadzona do ostatecznośc i ich c i ągłym i 

groźbam i, unieszkod li wić tY'ch niebezpiecznych dla 
mnie Judzi. Ukłułam ich zatrutą igiełką, znajd ującą si~ 

w kamei, używaną - jak pow i adają - przez truci
c i elkę Lu'krecję Borgia. Nie był.am nawet pewna, że 

trucizna ta zabija, - a jednak zab iła, a ja jcstc-il 
!'}rzyczyną śmierci tyck ludzi. 
· Mnie OSO'bi ście nie dotknie ręka sprawied liwości 

Nlud.zki eżj , alibo~· ieNm. j uż n~eddłl ~1go stanę S pdrz.ed Sąkde611 I 
aJWY. §zego 1 aJSP..raw1e_ 1w~zego ę z1eg<J, r - 1 

szkolna, która saneczkuje się w parku przed Kapitolem. 

] uj ącego w niebiosach. On Jeden będzie mnie sądził 
i wyda wyrok. .. 

List ten wysyłam ty:lko dlatego, by posądzenie i oskar
żenie nie dotknęły niewinnych osób. 

Kamea zginie raz-em ze mną. 

Przysięgam, ze wszystko, co tu napisałam, jest 
prawdą. 

Dagmara Helga von Ruthoff. 

M a m o j e d y n a. 
Nie płacz ip·o mnie i nie sądź mnie surowo. Pozwól 

mi cicho i spokojnie opuścić świ at. Pragnę w ten spo
sób obroni ć ciebie, która w o·fierze odd.ał aś mi wszy
stko. 

życi e ! Cóż ono mi d ało? I co jeszcze mogło mi d :tć 

w przysz~ości, jak nie nowe pon iżeni a, cierpienia 
i wstyd? .. Pozwól mi teraz zakos z tować szc zęścia -
umrzeć dla ciebie, b io rąc n.a swe barki twój grzech, 
popeł·niony w i mię najczystszej miłości. Gdybyś m;i

gła odczuć, Jedyna moja, jak radośn ie i lekko mi ~a 
duszy . Upewniam c i ę, że n;gdy nie zaznałam takie
g_o uczucia wyzwoleni.a i swobody i d'la tego błagam 

Cię, nie martw si ę, nie rozpaczaj, żyj długo i chowaj 
mego synka na prawego i szlachetnego człowieka . 

Powierzam Ci go z bezgranicznym zaufaniem. Niech 
r.azem z To'bą, gdy p<Jdrośnie , modli s ię za mn ie 
i wspomina mnie z miłośi::ią. 

Mamo, mateńko . Ileż słodyczy kryje si ę w tym 
krótkim słowie. T.ak kochaj ącej Matki zapewne nie 
miał nikt na świ ecie. I jeszcze, kochana Moj-a. Błagam 
Cię - milcz. Za:kl inam, słyszysz? j est to os ta tnia moja 
wola przed śm iercią, którą świ ęcie powinnaś speł nić „. 

Nie śmiem utaić w chwilach ostatnich nazwiska 
ojca mego dziecka: nazywa się hrabia Igor Bagreckoj 
i mieszka w Moskwie. 

Ale pamiętaj, Mamo. Nigdy nie WO'lno Ci się zwró
c ić do niego z żadn ą prośb ą . Jestem dumna i nawet po 
śmierci nie chcę mu się narzucać . 

A zresz tą, czyż ten bezduszny arysto.krata uwierzy, 
że to jego syn! 

żegnaj, jedyna. śmie rć przyjaźni e wyci ąga do mnie 
ręce„. 

, Całuję Twoje dłonie: wybacz, wybacz i kochaj mo
je samotne maleństv· 

Twoia na wieki 
D a g n y. 

Listy zapieczętowan e. Dag.ny odetchnęła z ulgą . Noc 
lipcowa patrzyła w okno oczami gwiaz·d. Ubrała s i ę i wol
no zeszła ze schodów na dół. Wrzuciła listy do skrzynk; 
koło hotelu. W dali błyszczał Ren, jak czarny za.czarowa
ny kryształ.„ W jego stron ę skierowała swe kroki.. . 

J.ak oczarowana patrzyła w m i./czą·ce wo<ly„. Ren wład

czo wa·bił ją ku sobie ... 
WoJ.niym ruchem ściągnęła z palca kameę. Prom i eń 

księżyca !blado oświetlił profi'ł Lu'krecji Borgii. 
Tam na dnie nie będzie o.na nikogo kusić do zbrodni. 

W cieniu nocy błysnęła biała ipfa mk.a, podobna do ma-
. l eńkiej spadaj ącej gwiazdy ... i Ren pochłonął ją„. 

Dagny un i osła ręce do inieba, jak s-krzydła do lotu: 
Teraz na mni·e kolej. 
Ren szum '..ał, ja·kby wzywaj ąc„. 

W ostatniej chwili, gdy leci ała w ciemną str.:-.· 
otchłań, ani matka, ani syn nie przemknęli w jej par: 

- Igor, Igor - n amięt.ną m iło sną slrĄ„o-;- " 

z jej ust... 
Woda zamknęła si ę nad n ią„. 

Gdzieś w pobliżu zawarczała me L. ~:. :~a . 

- Ktoś w.zywa pomocy, k toś tonie ! - rozległ ~ 

trwożny okrzyk mężczyzny. 

Ren leniwie toczył swe wo dy, zdradliwy, a pi~~~ny 

R o z d z i a ł IV. 

B EATRYC Z E . 

Mężczyzna Ja t około 55-ciu o władc zych nieb:e~ k i 

oczach i zaczesanych do tyłu siwych włosach, pcdno~ zc. 

się z krytego ciemną skórą staroświeckiego fot~lu bachv 
czym spojrzeniem obrzucił ni ewyso·kiego bruneta \\' ś • 
dn im wieku, stoj ącego przed nim w ·pozie, pełnej s? 
cunku. 

- Zdaje mi się, że trafiłem n.a śl ad, panie baro · 
gdyż nazwisko podane w gazecie, odpowi;.da ! L e.~ m \\ 
haftowanym na jej bi e·Jiźn ie . Przyniosłem gaze ~ ę, p 
spoj rzeć. 

Brunet podał siwem u panu gazetę, k tó rą baron szyL
ko rozw i n ął, przebiegając wzrokiem wiadom ość na pierw
szej stronie. „Niebywała sensacja. Córka znanego i ogól
nie szanowanego . sędziego von R. Dagmara-Helga 
trucide lk_ą", 
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l Hradec:zkt. 

S RZEDANA JESIONKA. 
Berlinki w łodowyc 
Cieka'W"a sytuacja n 

kowac 
"7iśle. Im 

Ze świecia donoszą: Ostatnie kil!ku-- IC & BA •A PR•••&UG• - dniow.e nlezwy~le silne m~ozy wy"".arły nie 
~q a •• • „ · spodziewane piętno m. 1n. na zegludu 

I 'śródlądowej. Ciekawa jest sytuacja na Wi 
lcJwóch urzędników, rozmowa ich dotyczy śle, ina odcinku od Topólna poprzez Cheł· 
!wyłącznie spraw biurowych, plotek, że Nu I mno i świecie, pod Sartowice. Cały szereg 
dnicki znowu powiedział parę osh"ych I berlinek obładowanych towarem j.ak i pró 

1słów Leniws.kiemu, że kolega Ygrek podli żnych, jadących w kierunku Gdańska jak 
zuje się szefowi, a kolega Iks na•robił pło- i Warszawy, zostało nagle zakutych w 
1tek na kolegę Zeta, że to świństwo, lż okowy lodowe i stoją dziś na środku rze~ 
!Ygrekowicz ma podobrw awansować, cho ki, 2ldala od siedzib ludzkich, niekiedy n<t 
ciaż jest większa świnia, niż Iksiński, cże wet tak, że trudno 'dostać się do brzegu 
kający na ten awans dłużej i t. tl. i t. d. po powierzchni lodowej. Taki sam los &po 
Aktorzy będą mówili wyłącznie o teatrze, tkał niektóre motorowce. Są też wypadki, 
diiennikarze o redakcji, .prawnicy -0 przy- że szkuty ugrzęzły na mieliźnie. 

oblewany wodą, potężnieje. Natomiast 
przy ujściu Wdy jest Wisła wolna i komu 
nikacja z Ostrowiem świeckim odbywa się 
nadal !odziarni. Na Wdzie schroniły się 22 
berlinki, obładowane cukrem, sodą, zbo
żem itp. i częściowo puste. Te berlinki -'.a 
jęły zaledwie część odcinka rzeki od ujś 
cia aż do mos tu pontonowego. Mogło s ię 
tu pomieścić jeszcze lcilkadziesi~t szkut. 
Wodniacy czują się dobrze, gdyż Wda 
jest tu.taj chronioną z obu stron: z jednej 
górami „Diabelcami", ai z drugiej wy
sokim wałem. 

f [ ~ ~ 1 f ~ I~ l I [ '
· ;;~~~:~~o:~t~~~::~~ir~: t~~:r~;,~ 

kiego", są oni naogót m1lczą;cy. Za<ezyta
ny w gazecie lub zapatrzony beZ1111yślmie 
przed siebie, siedzi stwór ludzki przy pół 

Z;<ie Warsz, wy w kilku wierszach czamej i przeważnie milczy, o ile nie na-
z-rząct M. · k. b . I leży do „pici odmiennej", która jako ga-

., "- . . rei~ 1 w r. .u · spec1a ną u:va dająca wszędzie i zawsze, nie wchodzi w 
g„ zwrocit na mwestyCJe na przedmie- h b t h ż · h T " . . . . rac u ę przy yc rozwa amac . en sam 
„c.1ach. jednym z urządzen zapew1n1a1ących · d k ·i ł · k któ k · 

'l · k . d . . . . 1e na m~ czący cz owie , ry w aw1ar 
wygocę m1esz ancom prze m1esc to zie- n' led · ·d · h ·1 d · · · D h ·i· · 1 · d . 'ć i wo się o ezw1c, z c wt ą g y :zina1-1cnce. O C WI 1 WCte e111a prze mies do d · · t t [ b k' · d w· . . . zie się w ea rze u 1illle - ga a. 1-
1111asta sprawa ta me była aktualna, pome d · 'd k kt ó • d · h · d · · · t · . dl d oczn1e w1 o a or w wyn.owia aJą<:yc waz prze: m1esc1a s anowiły osie a pio - e 1 d · ł · r-źl' · I · · k. Ob · · d k . 1 • 1. sw ro e z1a a na nie.go zara 1w1e. za-ra1eis 1e. ecme ie na zie en pub 1czna · t .1 · ł h' ć · · t . · k · k' . k 1 m1as w m1 ·czemu przys u.c iwa się ga· rs J•UZ omecznym warun iem miesz a - a.r1 • i · d · t h' h · · d · · · W . t . wY""z1 z <>ną, opowia a o m eresac an nosc1 prze miesc. arszawa ies miastem dl eh na·om b' ł śn · 

1padkach sądowych. Ludzie nie mogą jakoś Wisła pod Chełmnem i Świeciem sta
wyzibyć się, otrząsnąć się ze s.praw zaw-0- nęla na całej szerokości tak, że obecnie 
1dowych, które wałk-owane wieczinie i cią odbywa się komunikacja między tymi mia 
gie stają się beznaj.dziejnie nudine. żaden ·stami po powłoce Jodowej. Został stwo
'wysilek nie jest w stan.ie zmusić ich do rzony most naturalny, który podsycany, 
'm'ówienia o czym innym. Gdy „ na siłę" 

Wyłamał się z lodowych objęć na W1 
śle pod gra·nicą lodołamacz „Sęp", należą 
cy do Zarządu Dróg Wodnych w Chełm
nie, i łamiąc lód na Wdzie, dotarł do po
stoju licznych berlinek, by tu przezimo
wać. Dojazd do portu Zarządu Dróg Wod 
nych naprzeciw Chermna poci Qł.ogówkiem 
jest niemożliwy, gdyż port jest zupełnie 
zamarznięty. Pracujący na Wdzie lodoła
macz zgromadził dtużo ciekawych na brze 
·gu rzeki. 

· b · · 1 · t z d M' . . . owy z J emu, ro 1 g o e uwagi o. u og1m w zie en, prze o arzą 1ejSI(I t t · · · · k .1 . . . • • na ema y związane 1 mezw1ązane z a -t:s1 nie dozy do przysporzenia stolicy w1ę- . t k. f'I · t · · 1 h p . 1 • cią sz u 1 czy 1 mu. CCJ przes rzem zie onyc . rzyrost zie en-
ców objął właśnie prze·dmieścia. Urządzo A może to jest po prostu przekora ludz 
i.o więc parki na Żoliborzu Dolnym, Kole, ka, ż.e tam, gd:ziie powiinien gadać - mil 

oli, Bielanach, Mokotowie, ostatnio zaś czy 1 naodwrót. Z dwojga złego wolę, 
·rmina stołeczna nabyta historyczną Olszyn rzecz prosta, aby zawsze milczał. Dziwna 
ę Grochowską, która zostanie zamienia- rzecz bowiem, jak nasi bHźni są niecieka-
a na park publiczny. Zarząd Miejski je.;t wi w gadaniu. Wydawałoby się, że c:tlo· 
becnie w fazie budowy alei na Skarpie, Wiek normalny po opuszczeniu biura czy 

·tórej walory krajobrazowe, dotychczas sklepu stara się jalmajszybciej zapomnieć 
1kryte będą udostępnione i spotęgowane. o tym wszystkim, co robi cały dzień, na 
ednocześnie Zarząid Miejski prowadził ro t. zw. kawatka chleiba. że w kawiarni, re
oty przy budowie bulwarów rzecznych. stauracji czy cukierllli zeohce porozmawiać 
;\Tykonano m. i,n. najważniejszy odcinek z~ znajomymi o wszystkim lnnym, tylko 
l'lwaru w otoczeniu Zamku Królewskiego. me o sprawach zawodowych, których ma 
·oboty nad bulwarami są w biegu, ale już :do~ć "'. ciągu ~ałego dn~a. Tymczasem lu-
rzy dzisiejszym ich stanie miasto otrzy- 1dz1e nie potrafią, czy me Chcą zapomnieć 
ato doskonałą arterię komunikacyjną i ·na chwilę o „przywileju" c:ziłowieka: o pra 
pacerową nad \Vistą, która wydatnie pr1y c~. o.dy ?wóch milcz~cych kupców ł6dz
zyniła się do utatwienia komunikacji. żo kich s1edz1 w kawiarni, od czasu do cza 
iborza ze śródmieściem. su jeden z nich bąknie: 

* * * 
Stowarzyszeinie Przyjaciół Powązek i 

kolie przestało Zarządowi Miejskiemu 
zczegółowy wykaz najpilniejszych TO'bót 
nwestycyjnych, jakie należałoby wykonać 

tej dzielnicy i przyległych. Wykaz ten 
n. in. obejmuje: połączenie Powązek z żo 
iborzem przez przeprowadzenie linii tram 

- Rablnowicz Jtie płaci, 
- Splajtnął? 
- Nie. Prywatnie wstr:zymał wyp-laty. 

Po czym następuje milczenie. Dopiero 
po kilkunastu minutach kontynuują roz
mowę. 

- Reguluje jui? 
- Ma w przyszry:m tygodniu. 
Znowu dłuższe milczenie, zaczym na-

stępuje dalszy ciąg. 

zmienia się im temat, po paru minutach 
'i tak wracają 'do „swoich" spraw. Nawet 
w szynku, przy wódce, ludziie ci 111ie potra
fią mówić o oboJętnych, czy oderwa·nych 
·sprawach, chyba, że w kólku męskim roz 
mowa zejdzie na „dzi·ewczynki". To j.edy
ny temat, przy lćtórym mężczyźni zapom! 
nają o swoim zawodzie i ~ zaipałem poś
więcają się opowiadaniu „dziewczyńskich" 
historyjek. 

Zresztą, temat bardzo przyjemny. Do
brze jest przynajmniej powspom~nać so· 
bie. 

POZY CZKA. 

Pewnego pi~knego dnia Franciszek Ko 
biel wzrócił się do swego znajomego, Wh 
'dysława Larockicgo z prośbą: z pewnych. 
względów reprezentacyjnych potrzebna 
mu jest gwałt.ownie tylko ina dwa dni je
sionka. Poniewat O'n sam, niestety jesio.i 
ki nie posiada, Larecki natomiast posiada 
więc -czy nie bytby taki dobry i t. d. 

Lareoki był taki dobry. Pożyczy!. Nie 
umiał się jakoś wykręcić, 2'Jresztą chciał 
wyświadczyć znajomemu przysługę, zwła
szcza, że wspomniał, iż chod:zii tu o posa 
dę, więc jakże bliźniemu w takiej spra
wie .nie pomóc. 

Tymczasem minęły dwa dni, dwa tygo 
'dnie i dwa miesiące, a Kobie! jesionki nie 
zwracał. Na monity octipowiadat, że „ju·trJ 
odeślę" - i okazało się wreszcie, że je-

'sionkę daw.no sprzedał a forsę przepił. 

ajowej od ul. Powązkowskiej przez ut. 
~lbląską i Włościańską do ul. Marymon
kiej i przebicie ul. Elbląskie.i dla uzy
kania połączenia z dzielnicą Koło; prze
icie ul. Dzikiej przez tereny składów miej 

.kich do dworca Gdańskiego, wybudowa
'ie hal targowych na pl. Parysowskim, o
;-z urządzenie boiska sportowego na tere 
ach miejskich obok kolonii Kościuszkow
kiej. 

- Na ile reguluje? 
- Dwadzieścia procent. 
- Hm„. 
I calkowity temat rozmowy 

,czeJ'lpany. Gdy spotka się w 

Sąd Grodzki skazał Franciszka Kobie 
la na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 

jest wy- wykonania kary na lat pięć. 
kawiarni ' Jerzy Krt.ecki. 
---ooo,---

* * 
Komitet Rozbudowy Warszawy udzielił 

1 r. ub. 8.600.000 zl kredytu budowla:ne
o. Z kontyngentu tego 96 proc. przyzna 
o na nowe budownictwo mieszkaniowe. 
redyty te umożliwiły wybudowanie w sto 

Strzał w bramie domu. 
OSTAT•IA lłOZ.OWA Z GAZECIAllZE" 

icy ok. 2800 lokali o 8000 izibach. Kredy
y udzielane są ze szczególnym uwzględ-
1ieniem poziomu budownictwa w zakresie 
igieny i zdrowotności lokali i dzielnic za 
nwestowanych poza Warszawą, a posiada 
'iCych plany zabudowania. 

Z WILNA donoszą: W południe w bra p1zeniesiony w tych dniach z miejscowoś 
mie domu nr 3 .przy pal1cu im. Elizy Orze c. Skałat do ,Wilna. 
szkowej vis a vis stacji autobusów daleko- Na parę chwil przed samo'bójstwem 
bież·nych, rozległ się strzał rewolwerowy. Stefan Malik rozmawiał zupełnie spokojnie 

Kiedy przechodnie wbiegli 'do bramy ze znajomym. Ostatnie słowa zamienił z 
zauważyli leżącego ina ziemi mężczyznę gazeciarzem, który proponował mu naby
uhranego w mundur sierżanta z raną po- ::ie gazety. 

* * * 
Komitet P.omocy Zimowej w Warsza

le rozpoczął rozdawnictwo węgla dla bez. 
obotnych, przy czym jako normę przyjęto 
)O kg dla samotnych i 100 kg dla rodzin. 

czrobotni otrzymują węgiel w kilku sk!a 
~ach na podstawie bonów wydanych przez 
\Omitet. 

strzatową w usta, na co wskazywał wydo 
bywający się z pomiędzy ściśniętych warg , ś. p. St~fan Malik. miał ·odpowiedzieć~ 
wąski strumyk krwi. że ~a.zety ni.e ma zam1.aru kupo~~ć, gdyz 

Na miejsce wy1padku wezwano pogoto g.o JUZ me ~1e obchod~1. Za chwilę rozległ 
wie. Wszelki ratunek był już jednak spóź · się w b1amie sam01bó1czy strzał. 
:i;ony. Lekarz stwierdził z.gon. Zwłoki Stefana Malika przewieziono 

Samobójcą okazał się Stefan Malik, do kostnicy na Antokolu. 

BERGAN. po modrej toni, odpłynął w bok od rozbit-

o d rl ków. urOpiian. Na plaży nie posiadano się z radości. 
- Wyratowali się! Wyratowali oboje! 

Ilozkosznie plażujący nad oceanem pa- - wołali jedni przez drugich. 
nowie i panie w jaskrawych piżamach lub - Co za zimna krew! Co za przytom
kostiumach kąpielowych z zachwytem przy n ość umysłu! - powtarzano z podziwem. 
glądali się ewolucjom hydroplanu, który z - To jednak nie przeszkadza - wtrą
lekkością ptaka to wzbijał się w błękitne cił się mJ.odzieniec w niebiesko - pomarań
niebo, to zwiewnie opadał i sunął po spo- czowym ~ostiumie - że warto byłoby pod
kojnym, jak jezioro, morzu, zostawiając za płynąć po nich łodzią. Może są kontuzjowa 
sobą długą, białą smugę piany. ni albo poparzeni... . 

Wyraźnie było widać z daleka sylwetkę Miał zupełną słuszność. Niestety, nie 
pilota i siedzącej obok niego pani. było żadnej łódki w pobliżu. Hotele stały 

- Latają bajecznie! - podziwian,o z daleko od wsi rybackiej, a goście, przyjeż-
brzega. dżający do tej miejscowości, nie uprawiali 

Aparat, jakby dla wywołania tym wię- sportów. 
ks z ego entuzjazmu, zatoczył w przestwo- - Ech! - machnęła ręką pa1nna w 
rzach podwójną ósemkę i, jak strzała, opu- sz,maragdowym płaszczu kąpielowym. -
ścił się o jakieś pół kilometra od brzegu. Nie tak są znowu daleko. Dadzą sobie 
Już miał dotknąć nie zmarszczonej żadnym radę! 
powiewem gładkiej tafli wód, gdy w tym Lecz okrzyki radości wnet przeszły w 
momencie wydarzyłĄ się katastrofa. krzyk grozy: 

Olbrzymi płomil::ń buchnął na przodzie - Patrzcie! Nie umieją pływać, ani on, 
i w jedr ~j chwili przesłonił siedzącą na hy- ani ona!... . 
droplanie parę. Nie zupełnie zgadzało się to z prawdą. 

Straszliwy krzyk wyrwał się z piersi wi Mężczyzna bowiem umiał o tyle pływać, że, 
dzów, lecz przycichł od razu. będąc sam i bez ubrania, byłby do brzegu 

Na pabcym się kadłubie stanął pilot, dotarł. Lecz kobieta istot.nie nie ,potrafiła 
porwał wpół s vvoją towarzyszkę i, chwy- się utrzymać na wodzie, a oblepiająca się 
ciwszy koło ratunkowe, runął wraz z nią dokoła nóg spódnica do reszty ją obezwła
do w c:.ly. \Vszy'>tko to razem nie trwało na dniała. 
wet sekundy. · Osoby, patrzące z plaiy, zrozumiały, że 

Płonący hyd roplaR, śli zgając się dalej czepiając się konwulsyjnie r.'łk towarzysza, 

ooo 

który naprozno usiłował przeciągnąć jej 
gł.owę i ramiona przez korkowe kolo, unie
możliwia ratunek ·sobie i jemu. 

Ktoś, stojący na brzegu, krzyknął: 
- Zginą oboje, jeżeli się dobry pływak 

nie poświęci. 
Wówczas z trwofoie stłioczonej gromad 

ki nagle wysunął się mężczyzna. 
Był rosły i .piękny, w pełnym irozkwicie 

sił. 
Miał na sobie ty~ko krótkie kąpielowe 

spodenki. · 
Bez sło1wa pobi·egił lou morzu. 
Blada z przeraż-enia jego żona d01goni

ła go zdyszana. 
- Jerzy! Zostań! To szaleństwo! Nie 

rób tego! - zakFinała go ze łzami. 
- Czy choesz,. abym był tchórzem? -

za,pytał. 
Cof.nęła się i wypuściła iz !!moczowo za

ciśniętyoh dłoni irękę męża. 

Gdy sikocz.ył z trampoliny,. zasłoniła 
oczy i padlła na kdlana. 

Hyidroplan stał jeszcze w płomieniach, 
gdy płyną•cy na ratunek podpłynął do. to
nących. Ona, wciąż ucze,pio·na o towarzy
sza, traciła już przytomność, lecz on ostat
kiem sił walczył dalej. 

- Odwagi! Przybywam na pomoc! -
usłyszał głos za sobą. 

- Niech pan ją ratuje! - błagalni e 
wykrztu.sił tonący. 

- Mia·łem zami·~~ - .Qświadczrł tam-

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne naj więce.i dokuczają na zmianę 
p~godY,, w .czasie zimi:ia słoty i niepo,g?d!. 
N1eznosnym1 wtedy staJa się bąie w ko~c1a':h · ------is:J-!lmm111us ____ _ 
i stawach, powstają obrzmiem.a, a m,1ęśn1e 
przy nairnn!ejszyip nawet nacisku sta1ą s~ę 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszame :>tę 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwl!-
su moczowego i j'eteli nie będ<J rac.ionalnte 
zwalczane będa s· e iwiększać, aż wresicle, 
na stałe przykulą do łóżka. 

w takich wypadkach stosuje się w. ewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'' - Gąseckiego, ~.tóry 
rozpuszczając kwas moczowy w organizmie 
wywołuje wydzielanie ~ię takawego wraz z 
moczem i współdziała z ustroJem w walce 
jego z artretyzmem reumatyzmem, podagrą, 
kamicą nerkową, złą przemianą materii itp. 

· UREMOSAN - Gąseckiego do nabycla 
w aptekach. 

RADIO· ffl\CIK. 
CZWARTEK, 5 STYCZNIA. 

Warszawa 1 (Raszyn) 

i Inne Rozgło§nie Polskie. 

PIĄTEK, 6 STYCZNIA 

Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 
7.15 Kolęda 
'7.20 Muzyka poranna - z Katowic 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Program rui dziś 
8.20 K<>ncert orkiestry - z Lo-Ozi 
9.00 „Słowla6~ka kantyczka'' - audrcja muzyczno. 
słowna w rodzaju kantaty - z PoznanLi 

9.30 „Gloria in e:Ml~elsis Dco"... - płyty 
IO.OO Transmisja nabożeństwa z K·1tedry 0n'i1iań-

skiej we Lwowie 
11.57 Sygnał czlllsu i hejnał z Krako\•;a 
12.03 Poranek symfoniczny - z Katowic 
13.00 „Powieść romantyczna" - szkic literac!l;..i 

z Krakowa 
13.15 Muzyka obiadowa - z Wilna 

14.35 „W Trzeehkrólowe święt!l" - 'l'e>oła audyt•.ia 
dla dzieci (ze Lwowa) , 

15.00 Audycja diu wsi -
16.00 .,,Cudzoziemczyzna" - komedia Al. Fredry 
17.00 Reci1al skrzypcowy W. Niem:zyka (z <;dyni 

15.00 Zwien:ęta róznycb części ~wiata - pogadnn· przez Toruń) 
ka dla młodz.iety 17.30 „Gejsza" - operetka w 3-ch aktach S. Jo. 

15.15 .,,Nie mam na nfo czaeu'' - dialo; neaa Cze Lwowa) 
15.30 Muzyko obiadowa w wykonaniu orkiestry 19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

Rozgłofoi Katowickiej symfonicznej P. R. 
16.00 Dziennik popołudniowy 20.30 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiadamQŚCl 
16.05 Wiadomości gospodarcze sportowe, dziennik wieczorny, komunikat meteo. 
16.20 Felieton Melchiora Wańkowicza rologiczny ora2l nasz program na jutro 
16.35 Duety wokalne - z Wilna 21.00 „Cyklon" - powieść mówiona Ferd. Goetlu 
16.55 "Trzej królowie ·wzorem mody" - felieton 21.15 Piękne głosy - płyty 

(z Poznania) 22.00 .J!lk się bawić, to się bawić" _ \\'ewła :iu-
17.10 Z teki lwowskich kompozytorów (ze Lwowa) dycja (z Poznania) 
17.45 Szlakiem Batorego i Tyzenhauza - pogadan- · 22.30 Muzyka tane~zna w wykonaniu małej orkie-

ka (z Wilna) stry P. R. 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej W przerwie o g. 23: Ostatnie wiadomo0ci 
18.30 Życiorysy instrumentów: Organy i perkusju dzien?ika wieczornego oraz komnnik<tt meteo. 

(gawęda muzyczna) - z Wilna rolog1czny 
19.00 K-0J1cert rozrywkowy 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiad-0mości meteorologi·~ne, komunikat snie. 
gowy, wiadomo&ci aportowe otu ttlllSz program 
na jutro 

21.00 Nasza produkcja szczytowa - od:;zyt 
21.10 Muzyka z płyt 
21.30 Teatr Wyobrafoi: „Znakomity Gaudissart"-

opowiadanie Honoriusza Balzaca 
22.02 Muzyka taneczna z płyt 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
9.30 „Glo-ria in excelsis Dco"„. - pły 

15.00 Audycja dla w;i 
15.10 Audycja lokalna 
21.15 Koncert rozrywko,11 
21.45 Mu<.yk11 tanecz.na 
23.55 Zakończenie audycyj 

22.55 Przegląd prasy 
23.00 o~tatnle wiadomości dziennika wfoczornego. aamammnmmamc=rizmmm=i. 

komunikat meteorologiczny 
23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert symfoniczny - pJyty 
14.50 Lódz,kfo wiadomości giełdowe i odczytanie 

programu 
18.00 Zlot harcerstwa Choriigwi Lódzkiej - pogad. · 
18.10 Muzyka s płyt 
18.20 O wszystkim po troszk'u 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.02 Rolnicy na przełomie Starego i Nowego Ro· 

ku - pogadanka gos-podarcza 
22.10 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 

ten. - P.ro51zę puścić panią. Pan z kołem 
ratunkowym dopłynie sam. 

- To moja żona! Gdyiby miała zginąć, 
wola~bym po stokrroć.„ 

- Ręczę za nią! Niech się pan na nas 
nie ogląda. 

Schwycił kobi etę tcrk, ja1k to uczynić na 
leżało za 'kark i trzymają·c ją jedną ręką, 
popychał przed sobą, płynąc do brzegu. 

Z tyłu mąż, ucze,pi.ony o koło, płynął 
także lecz znacznie wolniej. 

Nagle płonący statek, porwany przez 
wir, zmienił kierunek. Wybawca, podtrzy 
mując pół omdl ałą niewiastę, znalazł się o 
parę stajań od palą1ceigo si·ę kadłuba. I w 
tej samej chwili 0igień, strawiwszy części 
drewniane i benzynę w motorze dotarł c:!o 
szczelnie zamkniętego rezerwoani. Straszli 
wy wybuch rozrzucił daleko do.koła to, co 
zostało z hydroplanu. Morze zasypał ogień 
jakby stu mitraliez. 

A kiedy opadła zasłona gęstego dymu, 
nie dojrzano już ani śpieszącego na ratu
nek mężczyzny, ani wy.ratowanej kobiety. 

Zginęli oboje. Jemu odprys'k żelaza roz 
łupał czaszkę, ona poszła na dno. 

Morze wyrzuciło ich ciała dopiero w w[c 
le godzin potem. 

* * * 
Mąż, płynący z trttdem i ostatkiem sił, 

nie przeczuł katastrofy. 
Gdy mu oznajmiono, że został wdow

cem, .chciał się z powrotem rzucić do wody. 
Jego jed.nak rozpacz była niczyim w P..O-
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,-ROSK; 
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ORVGINALN! o L A,,. 
GUM.? 

PATENT FRANC. NR. 7gQ.~04 
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równaniu do grankzącej z o•blędem okru:
nej boleści żony zabitego, któ.ra wiedzio ,a 
instynk~em, z począNrn błagała męża, ~y 
nie płynął na ratunek, a potem tak szlachet 
nie przestała nalegać, aby się nie sp lamił 
tchórzostwem. 

Szlochała bez łez, tępo wpatrzona w ie 

?·en. punkt. Oczy jej widziały wszystko, 
i pierwsza o~a odgadła straszliwą rzeczy
wistość. 

Nikt nie mógł słowa z niej wydobyć. 
I dopiero na widok pfacząceao po stra

de żony człowieka, którego ży0cie okupio 
ne zostało okropną śmiercią ukochaneao 
męża, odzyskała mowę. I:'> 

Obrzuciła go brutalnymi, gwałtownymi 
wyrzutami 

- Cieszy się pan, że żyje, co? - py
tała z ni·enawiścią. 

Mężczyzna, ledwie panują•c nad sobą 
zacisnął pięści. 

- Moja ~ona .nie żyje - syczał. - Br 
łem stz~Iony\I 1 uwierzyłem, że pani mąż ją 
wyra UJe. f e gdyby ona była zainęfa a 
on wyszedł cało, niech pani wio;, Że be; wa 
hania b}'.ł~Jy~1 mu puścił ku,lkę w łeb. 

Rz~1c1lr s1~ na siebie. Trzeba było prze
mocą ich roz!<)czyć . Byliby wzajemnie wy
drap ali sobie oczv. 

-* * * 
A w dziesięć miesięcy późniei odlwł sit 

ich ~lub. · · 
Tł. !{w. 



ORT. 
lf.omASJi:t ·propagandowo-organizacyjna i:' ZL A 

·opracuje specjalny przepis 
" ·. dotyczący nagród. -
Zarząd PZLA, rozpatrując na posiedze na terenie okręgu i uchwa:łą komisji W. O. 

niu sprawę nagród jakie otrzymali zawo- Z. L. A., zarząd PZLA przyszedł do wnio~ 
dnicy Noji i Kusocil'Jski w biegu na 5 km. sku, iż uchwała komisji WOZLA była nie
o mistrzostwo Polski, doszedł do przeko- formalna co do wysokości kary i potrakto
nania, że choć sama intencja nagrodzenia wał decyzję komisji jedynie jako wniosek. 
dwóch znanych biegaczy za ich wspaniałą Po rozpatrzeniu się w całokształcie spra
walkQ w najciekawszym punkcie programu wy, zarząd PZLA doszedł do przekonania, 
mistrzostw mogłaby być uznana za słuszną że wymiar kar, zaproponowany przez ko
to jednak sposób i okolicz.ności w jakich to misję był zbyt surowy. 
zostało przeprowadzone nie były właściwe. Zarząd PZLA zdecydował się ukarać p. 

Z::rz;id PZLA. stwierdził, że w samej Feliksai Zubera 6-miesięczną dyskwalifika
sprawie nagród zaszło szereg niedocią- cją, za·ś zawodników Kusocińskiego i No
gnic.;ć, jak nieoficjalny c'narakter wręczenia jego ostrzeżeniem. W postępowaniu p. 
nagród, rozpiętość wartości i cen obu na- Małka nie dopatrz.ono się przekroczenia or 
gród, nic przeprowadzenie całej sprawy na ganizacyjnego. Jednocześnie zarząd P. Z. 
posiedzeniu zarządu, lecz jedynie drogą L. A. dla naświetlenia naldmienia, że kary 
rstnego porozumienia, udział zawodników nałożonej nie można identyfikować w ża
\1' wyborze nagród i sposób zakupienia na- dnym wypadku z dyskwalifikacją honoro
gr?d . Stwierdzono przytem, że odpowie- wą i że w ogólności kary za przewinienia 
dz1alność za: te niedociągnięcia spad;i głów sportowo-orga1nizacyjne nie mogą nigdy 
nie na wiceprezesa sportowego okręgu p. dyskwalifikować tak w życiu społecznym 
Zubera, który z tytułu swego mandatu był jak i w pracy zawodowej. Ponadto zarząd 
głównym organizatorem zawodów. Odno- PZLA uchwalił polecić swej komisji pro
~nie obu zawodników, Kusocińskiego i No- paga-ndowo - organizacyjnej oprncow:rnie 
1ego, zarząd PZLA doszedł do przekona- specjalnego przepi1su, który regulowalby 
n!a, że. gdyby nie wniedbano formal11oścl, do.'l<ładnie sprawę nagród specjalnych dla 
me byliby oni w tej sprawie nawP.t pośre- uniknięcia na przyszłość podobnych kom
dnio zaangażowani. Po zapoznaniu S•ię ze plika.cvi. 
sposobem przeprowadzenia całej sprawy 

• 
J YZWIA.RZY 

jeziorze w Suwałkach. 
Wspaniały rozwój łyżwiarstwa na te

renie Suwałk, któ.ty daje się ostatnio zau
ważyć, przypisat należy w dużej mierze 
corocznemu pobytowi tam elity łyżwiarzy 
Polski na czele z Kalbarczyidęm i Lisiec
kim. 

Ożywiona działalność nicjscowego To
warzystwa Łyżwiarskiego sprawiła, że do 
zawodów łyżwiarskich staje naprawdę im
ponująca nieraz liczba uczestników, jak 
np. 50 - 70-ciu, którzv dzi~Ki zaoewnie-

Wiceminister Bobkowski 
przed młk:rofonenr 

Dn. 7 stycznia -0 godz. 19.50 Polskie 
f~adio poda przemówienie przewodniczące 
go komitetu organizacyjnego mistrzostw 
i;arciarskich świata w Zakopanem, wicemi 
1.istra Bobkowskiego. Minister mówić bę· 
dzie o roli zawodów F .I.S. 'dla polskieao 
~;portu narciarskiego oraz o ich znacze~-.i 
pwpagandowym dla turystyki polskiej, jak 
i zagranicznej. 

rtiu doskonałych warunków dla treningu, 
osiągają z katdyl" dniet11 coraz lepsze wy
niki. 

W bież. roku, jak wiadomo, główne mi
strzostwa Polslci w lyżwiarstwie odbędą 
się w Suwałkaclt. Ob<"k tych imponujących 
zawodów, Suwalskie Tow. Łyżwiarskie or 
ganizuje szereg zawodów łyżwiarskich na 
mniejszą miarę. 

Trzeba dodać, :że ob.:.:11\e Suwałki są Je„ 
dynym w Polsce .~rodkiem, w którym kw;
tnie łyżwiarstw~ wyścigowe. 

ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
najlepszej rakiety świata. 

Oczekiwane z olbrzymim zainteresowl 
rtiem pierwsze spotkainie najlepszej rakiety 
świata i zwycięzcy Wimbledonu Donalda 
Budge z El1sworthem Vinesem z21konczyło 
się niespodziewanie łatwym zwycięstwem 
Buclge w trzech setach 6 :3, 6 :4, 6 :2. Jak 
wiadomo był to pierwszy mecz Donalda 
Budge w chatakterz~ zawo<lowc::i. 

Zawo·cty odbyly si~ w stynnei nowojor 
skiej Madison Square. 

.... port kilku slo~ach. 
W meczu bokserskim Łódź - Toruń, 15 stycznia: Gwiazda - Zw. Strzelecki 

w niedzielę o godz. 16-ej w hali sportowej (Piotrków) w Łodzi i TFSJ - Geyer w 
w parku im. Poniatowskiego, zostaną ro- Tomaszowie. 
z.._ grJne następujące walki: waga musza: - W dniu 13 stycznia odbędzie się 
Possman (Ł) - jarmuszewski (T), korru- '" Łodzi rewanżowy mecz tenisa stołowe~ 
ci.'.l: Marcinkowski (Ł) - Grabowski tT) go Łódź - Warszawa. Pierwsze zawody, 
piórkowa: Spodenkiewicz (Ł) - Igielski które -odbyły się przed kilku tygodniami w 
(T), lekka: Kowalewski (Ł) - Wrzesiń- Warszawie zakończyły się zwycięstwem 
s:d wzgl. Krzemit1ski (T), półśrednia: Warszawy w stosunku 6:3. Do re.prezen
Szczapiński (Ł) - Lelewski (T), średnia 1acji Łodzi przeciwko Warszawie zostali 
l'~iewadzi~ (Ł) - Wcz~er (T), półciężka: wyznaczeni: Hoffman, Pazia, Winsche 
ln_oszkow1cz ( Ł) -: '.1etras (T), ciężka: (KPW), Osiecki, Grzeliński, Grzelczyk 
P1etr~ak (Ł) - Lesniak (T). j (Oratori.um), joskowicz, Aj,zeman (Ha-

Bilety na mecz nabywać można w f.: ko~ch! 1 Zaqdeman (Makab1). Mecz odbę 
„Erwin Stibbe", Piotrkowska 130. Bilety dz~e. się w lokalu KPW przy ul. Karolew-
ulgowe dla zawodników nabywać mogą sk1e1 57.. . „ 
kierownicy sekcyj bokserskich. - Pierwszy mecz ligowy hokeja lodo-

wego ŁKS - Og1nisk-0 (Wilno) odbędzie 
się jutro o godzi.nie 12-ej w południe n'i 
lodowisku ŁKS. 

STOGOWSKI I ST ANISZEWSKI 
przenoszą się do Warszawy. 

Jak nam komunikują Staniszewski z wi 
leńskiego Ogniska ma się przenieść do War 
szawy i zasilić sekcję h.okejową Warsza
w:ar.ki. Warszawianka w ten sposób bę
dzie :niala dwa kompletne ataki. 

Sto!;OWski przenosi się r'ówniez do War 
sza\vy. najpraw·dopodobniej wstąpi on do 
Polonii, 

Wc;l!rzg ·na cz~~ turni~ju 
PRZECIW DlłAĄATl'CZRW ĄECZ Z RUĄURAĄlo 

W środę wieczorem. w czwartym dniu 
międzynarodowego turnieju hokejowego, 
rozegrano w Krynicy tyLlco jeden mecz po 
między FTC z Budapesztu i Telephon Club 
Romana z Buikaresztu. Mecz zakończy! się 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 1 :O, 
przy czym decydują.ca -0 zwycięstwie bram 
ka padła w trzeciej fazie gry. 

W pierwszych dwóch tercjach gra by
ła otwarta i niezbyt ciekawa. Dopiero w 
ostatniej fazie gry Rumuni przechodzą do 
generalnego ataku i oblegają bramkę Wę
grów. W czasie je'dnego z tych atakó.v 
krążek dostaje Fenessy. Wspaniale podaje 
Kanadyjczykowi Marchowi, który strzałem 
z bliska zd-0bywa dla W ę.grów bramkę, u
stalając wynik dnia. Rumuni zrywają się 
ponownie do ataku i za wszelką cenę dą
żą do wyrównania. Węgrzy jednak grają 
na czas, odrzucając krążek od swojej bram 

kl jak najdalej, pod koniec meczu gra sta 
je się ostra. 

U zwycięzców dobrze grali bramkarz 
}:_ncusele, Fenessy oraz Błażejewski, który 
pod l<-0niec meczu wypad! za ban.dę, odno 
sząc poważną kontuzję głowy. W związ
ku z tym zachodzi ob\wa, czy Błażejew
ski będzie mógł brać udział w dalszycn 
spotkaniach. Kanadyj,czyk March grai sła 
biej, niż wczoraj. U Rumunów wyróżmł 
się obrońca Bire, najlep,szy zawodnik. 

Tabela turnieju po 3-ch dniach przed
stawia się następująco: 

gier. pkt. st. br. 
3 4 5:4 
2 2 4:2 
2 2 4:4 
3 2 4:6 
2 2 3:4 

I. F. T. C. Budapeszt 
2. Akaq. Reprezent. P-0lski 
3. Team Krynicy 
4. Telephon Club Romana 
5. Pogoń, Lwów 
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• Zycie ekonorniczn? 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 4 stycznia. 

NOWY JORK; loco 8.42, styczeń 8.4,7, luty 8.47, 
m'<!Nec il.47, kwiecień 8.36, maj 8.25, cz.erwiec 8.14, 
lipie~ 8.03, sierpień 7.89, wrzesień 7.76, październik 
7 .63, li&t<>pad 7 .66, grudzień 7 .69 

Chmielewski w kategorii półśredniej „ PODOB•O UZ•IKA& 14 &ATWO. „ 

LIVERPOOL: loco 5.31, stycreń 4.99, luty 4.97, 
marzec 4.95, kwiecień 4.92, maj 4.89, ci:erwiec 4.81, 
lipiec 4.76, siel'IPień 4.71, wrzesień 4.65, paźd:r,iemik 
4.59, l>isto•pad 4.60, grudzień 4.61, styczeń 4.62, luty 
4.65, marzec 4.67 

Egi[J'ska (Sakell.): lcco 7.45 
Upper: l<>e() 6.05, styczeń 5.96, marzec 6.05, maj 

6.10, lipie1~ 6.13, wrusień 6.13, październik 6.06, li
sto.pad 6.01 

Jak donosi Wła<lysław Zbyszko - C;
ganiewic·z, bokser Chmielewski w wal:e 
z Welchem, którego pokonał na punkty w 

8-miu rundach miał wagę półśrednią. 
Chmielewski w tej kategorii rua się utrzy
mać podobno na stałe, bez uszczerbku dla 
swych sił. 

BRE:\IA: loco 10.05, rn~zee 9.28, maj 9.28, li. 
piec 9.28, październik 9.27, grud.zień 9.27 

Wałatg, dewizg i akc:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

Najpracowitsi bokserzy . ,,. 
Polacy na pierwszym miejscu DZIS 

A U 
mecz bokserski 
Poznań - Berlin 

Rozmiary obrotów papierami państw()WYrni były 
średnie, kursy ki.z.tałtowały się niejed.n()licie, nic wy. 
ka:mjąc zresmą większych odchyleu. 

Z prerniówek Dolarówkę na·hywa.no p.o cenie nie
zmienionej, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji zniż
kowała o 25 grosz.y, a 2 emisji o 75 gros.zy. 

Sekretariat generalny FIBA iprowadzi 
dokładną statystykę międzypaństwowych 
meczów wszystkich reprezentacyj państwo 
wych. Jak się dowia·dujemy, w oficjalnej 
tabeli FIBA za rok 1938 Polska zajmuje 
pierwsze miejsce, rozegrała 10 meczy (w 
tym 7 wygranych i 1 remis). Na drugim 
miejscu znaj-dują się Niemcy i Wiochy po 
7 meczów. 

Dziś w czwartek wieczorem odbędzie 
i:ię w Poznaniu międzymiastowy mecz bok 
serski Poznań - Berlin. 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna W)'kazała zyitl< k!Jr 
S()wy w wywko.ści 0.25 proe„ 4.proc. Poż. Konsoli. 
daeyjna oraz listy i obligacje Banków Rolnego i 
G()~podar!>twa Krajowego utrzymały się na usufo
nym pozfomie. 

HOLENDERSCY BO~SERZY WALCZĄ SPOKOJNE USPOSOilIE::-l'IE DLA LISTóW ZA-
z reprezentac1ą Pomorza. STAWNYCH. 

Reprezentacja Amsterdamu, która jest I . . . . 
równoznaczna reprezentac1·ą Holandii po . W dziale. prywatnY_ch p~pierow !~kacYJnych roz· 

. Z W . d , ' miary -0hrotow były srednie, nastrOJ panował spo. 
rozegrantu meczu w arszaw1e w mu 15 kojny. 

O 
Jll ' bm, spotka się w dniu 17 bm w Bydgo- 4-proc. Ziemskie w Warszawie nO'!OW&ll() 5-t.50 

DJJlZD HllJIODIJSOW szczy z reprezentacją Pomorza procent. 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie oraz 

lWEKD .ioPIOTRKOWAi5ULEJOWA . ~~. :~ri!d~1~~;-~· e;~o!,0c~we;t~'i;eA~~a~~;:;: 
C I' ? l\IieJsłue w Warszawie 1933 r. p°'111osły s.tra!~ w wy· 

z dworca prty u\ WólczańSklef 232/4 odchodz• o nas po pracy rozwese I • sokośri 0.38 PT?C~t. -
o godz. 6.001 7.30, 8.30, 9.30, 11.001 13.30, 15.00 Gmw prowlnCJOnalną rcprczent()wały ;,.pror. m. 

16.30, 18.00, Z0.00 i 21.00. CASINO - Hotel W Tyrolu. Lodzi 1'1~3 r., które podni-0sły się 0 1 procent. 
CORSO: - „Pogcig". 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. 
Zawiadamia się wszystkich tyoh, któ

rzy brali czynny udział w wielkiej wojnie 
na froncie kaukasko - ws.chodnio - turkie 
stańskim oraz tych, którzy w latach -
1916-17 opuścili kraj i zgtosili się do o:i 
działów polskich na Kaukazie o liczne przy 
bycie na zebranie organizacyj:ne w które 
go ramach odbędą się wybory zarząd'..!. 
Związku. Zebranie odbędzie się w piątek 
dnia 6 stycznia w lokalu Zw. Ochotników 
Armii Polskiej .przy ul. Piramowicza 10 o 
go·ctz. 10-ej. 

Stawić się winni zarówno oficerowie 
b. armii kaukaskiej jak i szeregowi, oraz 
:-ios try miłosierdzia. - Orgnaizator Józef 
Jaskólski. 

DANCINO tóDZKil'!:J JWDZINY RADIOWEJ. 
Łódzka Rodz.ina Radi'Owa uprzejmie zapra

sza swych członków i sympatyków na dancing, 
z których pierwszy odbędzie się w dniu 5.1 br. 
tzn. dziś, w restauracji „liatka" Moni<Uszki 1, 
Pocza,tek o godz. 17-ei. Zaś w piątek dn. 6°1. 
br. i w niedzielę d11. 8.1 38 r. w restauracji 
„Hotelu Polis.kiego", ul. Piotrkowska 3. Począ
tek o god·z. 17. Występy artystyczne. 

ODCZYT CZEJtWON'EGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkie. 

go Polskiego Czerwo•ego Krzyża w niedzielę, cfo;a 
8 stycznia br. o godz. 12 min. 30 w suli PCK. przy 
ul. Piotrkow&kiej 190 Dr. Józef l<lllisz 1•·y i!lo~i otlciyt 
nt. „O transfuzji krwi.". 

Wstęp bezpłatny. 

CAPITOL: - Profesor Wilczur. 
EUROPA: - Wesoły ordynans. 
GRAND KINO: - Serce Matki. 
MIMOZA: - Granica 
METRO - Więzienie bez krat. 
OśWIATOWE - Po wielkiej wojnie. 
II. Nie całuj w kinie. 
OAZA: - Druga młodość. 
PALACE - „Zapomniana ·nelodla" 
PALLADIJJM - Córka znachora. 
PRZEDWIOśNIE - Paweł i Gaweł. 
RIALTO - Andaluzyjskie no~ 
RAKIETA - Zgrzeszyłam 
STYLOWY: - Olimpiada. 
SŁO?ilCE - Po wielkiej wojt\ie. Il Nie 
całuj w klnie. 
TON ~ Marnotraw,na córka. 
ZACHĘTA: - „Wrzos". 

TEATR MIEJSKI (ŚródmleJska 15) 

Dziś w czwartek I codziennie o godz. 6.30 
wlecz. trzymająca widza w nieustannym napię 
ciu interesująca sztuka Fodora „Tajemnica le
karska" w reży.seri Z. Biesiadeckiego, a w wy 
konaniu: Biesiadeckiej. Gosławskiej, Jppo!<ltów 
r•y, Modrze11skiego, Pągowskiego, Siezieniew
skiego i innych. 

W piątek o godz. 4-ei po poi. raz jeszcze je
den występ Mistrza Ludwika Solskiego w ,,Ca 
rze Pawle". 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. Inwcstycy,9·a I emisji 85.75, 2 emisji 84.7;,, 

Dolarowa 3 serii 42.00, Kot1solidacyjna 1936 r. 66.00. 
Państwoowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 66.00, 
5%% L. Z. Pai1stw. Bainku RolnC?go ser. 1-2 HI.OO 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 81.00 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% J,. Z. Il:tnku Gosp. Krajowego I emisji 81.00 
5%% L Z. Bunku Go•p. Krnjow. 1 em isji 81.00 
5% % L. Z. Banku Gosp. Krajo". 2-7 cm. !!I.OO 
5%% Ohl. Kom. D. Go11p. Kr. 2-3 i 3 N em. 111.00 
51':!% Ohl. Kom. Bank.u Gosp. Krnj. 4 em. 81.00 
6% Ohl. Bnnku Go;p. )(rujowego 3 cmi~ji !17.00 
L. Z. Tow. Krud. Ziemskiego w Warszewie :> :erii 
64.00, 6 serii 54.50, l\1iej„kic w \'\' arszawie 1933 r. 
U.75, m. Łodzi 1933 r. 66.00, K1mwer<·yjna m. War. 
sza'Wy 1926 r. 8--9 serii SO.OO 

AKCJE - BEZ Wili'.l~SZYCH ZMIAN. 
Kursy papierów dywidendowych nie wykazaJy 

wi~kszych odchyleń, obroty h)ły ożywione. . 
Z banków ak.~je Banl~u Pol::kie11:0 nab:ywano po 

cenie nie-z.mienionej, akcje Banku Handlowego zas 
były droższe 0 zł 1.50 nn sz'.ucc. 

Bank Pohk.i 13C).OO, Bank Handlowy w W-wie 
57.50, Cukier 35.00, W n;iel 34.63, Ostrowiec s. B 
68.50, Starachowice 46. 75 

GIEł,DA Zl30żOW A. 
WARSZAWA, 5. 1. - l'rzędo·.·111 cech!l.1 ~!e!dy 

zlloźowo - towarowej sa 100 kl! za tow~r ~tar.clar
towy łuh średniej jakoiei, parylet wagon Warsza. 
wn, i~ h1111cll11 li11rlowyrn przy dosltiwie Licż11rej: 

Pszenica rzcrwona szklisl> 22.50 - 23.00. krlno· 
lita 20. 75 - 21.25, 1>hiera1rn 20.25 - 20. 75, iyl~ I. H. 
14.50 - 14. 75, m(lka pizenna gat. I wyc. 3:J-p1 ~c. 
'il.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.pO, 50.p:or 

TEA!R POLSKI (Ceglelnhlna 27.) 36.50 - 39.50, pasrewnn 16.0() - 17.00, mak:> hin'" 
. wyc iągowa 30-pro.~. 27.00 - 28.00, gat. i :i5.;:«·•· 

. Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz nowa 25.25 - 25.75, razowa 93.pror. 20.00 _ 2050 
wielka rewelacja 1:e~tru Po/s~iego .~wietna sztu 1 ~OZNAŃ, 5. 1. ~ Urzędowa cedula gi<''''v 
ka Peyret Chappu1s a „Sza·enstwo w reżyse- ?.łiozowo . townrowc1 w Poznaniu. 
rii W~ .. Krasnowieckiego a z u<lz!alem Życz- Ceny orientacyjne: pncnica 18.50 - 19.00, i:rt" 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KHAJOZNAW- k?~sk1e1, Arnoldt~~ei, Dui~~ie"."skiej, Pl~ciń~· 14.50 - 14.7~. mąka pmnna gat. I wyciąg. 33-prot'. 
CZEGO. k1e1, Skrzydlowsk1eJ, Czerwrnsk1ego I W1chnia 36.25 - 38.2~, 50-proc. 33.50 - 36.00, mnlrn żvtnb 

Dnia 7 bm. 0 g()dz. 20 w lokalu TowarzY'stwu (Al. rza. wyci')g. 30-pr<'"· Z(' "n - 26. i5, r.ut. f-.~ :;,; ;, " · 
Kościuszki 17) odbęd.tie ~ję „Tradycyjny Opłatr' ' W Piątek o godz. -4-ej PO Pol. i 8.30 wiecz. 24.2S - 25.00 
dla członków i ·w-prowadzonych gości. pow.odzenio~a operetka Hervego „Nitouche" ŁóDż, 5. 1. - Gic!da zhożowa nowje za 

Na pro~rnrn złoi, się: onowieść wit1iliin~. po- 1 Z Niną \Vil111s.ką, W roli tytu!owei. 100 kg: żyto H.75 - 15.00, mąka pszenna WFiiig. 

dzielenie się opłatkiem, wspólne &poźvcie trndy·,·1- 35-proc. 40.00 - 41.00, 50.proc. 36.50 - 3 7.50. 
nych przysmaków świątee:mych i odśpiewanie kol1;1i JUTRO PREMIERA W „KOCIE W BUTACH". 65-proc. 34.75 - 35.75, pastewna 12.00 - i4 Ot!, 
pri:y cho;nce. Jutro, w piątek () godz. 4.15 po pol. odbędzie się rnqkn ps:enna 111 , gnt. 65.75-proc 2~ ilri _ ~3 11<1, 

„MASKARADA" CZERWONEGO KRZYŻA 
Sekcja Imprezowa Oddziału Lódzkiego Polskie

go Czer.wonego Krr.y~a zawiadam iu, że l raclvr~ ·::a 
Mesknrndn CzerW()l\e~o Krzyża odbędzie się nie jak 
dotychczas w do. 5 91yczn.ia a w sohotę <ln. 21 styc:r.. 
nia br. Zapronenia i bilety wstępu na M" '- ~·····1 ~ 1111 

nahycia w biume Oddziału od 9 stycznia hr. 
Czerwony Krzyż Ił ilrogę zn'!lrnszn wszystkió •':i 

tych ~y.mpa•tyków nn zabawę, a Komitet zapewnia 
że ubawlQ sie .iak wwn:e do>k()nDle. Moc atrakcyj-· 
2 orkiestry - buret we własnym zarzęclzie. 

w Teatrze „K01 w Butacl1" (Al. Kościu zki 57) pr<"- ~nzown 9~·pr~c. 26 . .>0 _- 27..'iO, m1,1ka żytni:i ~al . l 
· · · d • k. d k I ~0-prnc. 26 ?o - 27 2 , ~5 pror ?• -5 '>"-o micra wystawianeJ z uzym na ra cm prai-;y i osz- ,.. .„ · • ·~ • · - -"·'· - ... J.1J, ra· 

tów wspaniałej bajki zimowej L. KrzcmienieckieJ' pt. iown 9;,.pro~. ~O.OO .- ~O.SO pszcr.:r•1 i:bi„ra11a 
r1· · • · b. k. h · d l h" R . 20.50 - 20.7~ Jrdnol1ta 20 7r; _ 21 O'' 1. •• 1 . „c: LStona ca>a o nie ies 1c mig a ac . czyoe· 1 A ' _ · " · v, mq„a ') "'" 

ria Jana Wesofow~kicgo, kukły i dekornrje H. Wi. gat. • 55-proc. 25.2;, - 26.00 
ciń~kicgo. 

Jutro na obiad: MUZEA - B!BLIOTEKI - WYSTAWY 

Rosół z makaronem, sztuka 'mięsa z so
sem chrzanowym, omlet z konfiturami. 

Ml~JSKA BWLIOTEKA PUBIJCZN!i Ui«o 
An.drzeJ~ l~) otwarta dla publfrznu,; ~i ·01! 7 ir·nnie 
procz mcdz1el i świąt, od •. IO tło 21. .,. rnhur· 
od g. IO do 19. 

- Skład reprezentacji Łodzi na me·cz 
ze ślaskiem w dn. 15 bm. w Sosnowcu 
ul egł ~mianom. Ostatecznie drużyna łódz
ka wyjedzie do Sosnowca w następującym 
sk!adzie: Rossman (Hak.), Marcinkowski, 
S[Jod'.:nkiewicz, Kowalewski (IKP), Szcza
p:.\ski (Zjedn.), Niewadzi! (Sokół), Masz 
kcwicz (Hak.) i Pietrzak (iKP). Również 
pewne zmiany zostały przeprowadzone w 
reprezentacji śląska, która ostateczmie bę 
cizie następująca: Jasi!lski (Ruch), Jarzą
bek (!KB), Welgriln (Makabi, Sosnowiec), 
Janas (Slavia Rnda), Akerman ( Makabi So 
snowiec), W i cd eman (Ruch), Kolonko 
(Ruch) i Wrazidło (Ruch). Mecz odbę
dzie się po raz drugi o nagrodę przechod 
nią prezydenta m. Łodzi Godlewskiego. W N • b • • • h ' I d • 
rck·U ubiegłym zwycięstw? odniosła Łó•dź a) ezp1eczn1e1 asac po o Zie 
w stosu.u ku 9.7, zdobywając puchar. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Melchorowi, Kacperowi 

z arowi. 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód słońca 15.41. 
Długość dnia 7.57. 
Przybyło dnia 0.17. 
Tydzień 1. 

Bałta-
MUZEUM P.AllIIĄTEić MARSZAŁKA Plt.::u • 

SK_I~GO (ul. P1hud,kiego 19) otwarte clła pu!1I:. .. 
!1()SC1 w grupach. (do 15 osób) we w!or~<i, rzw:•:···. 
I &oboty, dla POJedyliczych osób - w nictł z1clc , ' 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 , 
od osoby. Wycieczki moima z głaszać wlefnr: i:·z ., 
nr 191-96 w. godz. od 10 <lo 12 u kicrowr:iku " ., 
zeum, p . A.inenkla. 

- W sobotę 7 bm. o.dbędzie s!ę. w Io- „ 08 SZfUCZDyCh Ślizgawka.eh 
kału tOZB przy ul. P10trkowsk1ej 289 1 

oruanizacyjne zebranie instruktorów bok- I Na lód stawów wchodzą obecnie bardzo z powodu własnej lekkomyślności i chęci 
s.·;;kicll poświęcone zatwierdzeniu regula chętnie nie tylko dzieci, ale i dorośli. Są oni zabawy na lodzie. Toteż wszyscy rodzice 1 
rninu koła instruktorów okręgu łódzkiego przy tym nadzwyczaj nieostrożni, nie ba- wychowawcy stale powinni swym wycho
o;az wyborom władz koła. Na zebranie dają bowiem przedtem, czy powłoka lodu wankom powtarzać zalecenia, aby nie 
oprócz instruktorów mogą przybyć rów- jest dość gruba, aby mogła utrzymać ciężar wchodzić l ekkomyślnie na lód, chociażby 
nież kierownicy sekcyj bokserskich. ich ciała, i stąd liczne wypadki załamania wydawał się gruby i mocny. Dopiero tam, 

- Do uko!lczenia mistrzostw druży- się lodu i uton ięcia. J eżeli nawet wczoraj J gdzie wiele osób w tym starszych się śliz
nC\'. ych okr~gu łódzkiego klasy B w bok- lód był mocny i dzieci ślizgały się po nim, ga, można bezpiecznie użyć ślizgawki. Naj 
sic pozostały jeszcze do rozegrania trzy to dzisiaj już może być powłoka jego tak lepiej niechaj dzieci biegają na ślizgaw-
11;ccze, a mianowicie: 6 stycznia TFSJ - słaba, że nie utrzyma dorosłego człowieka. kach sztucznyc'il, gqzie nie grozi im żaidne 
Zw. Strzelecki .(Pioi.rków). w. .Toma1szowie~ lleż to dzieci, nieraz j_eclynaków1 utopiło się 11iebezp_ie~zeństwQ. 

t~•~tenu 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. t 111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezp~ec;::afnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-6Z 

MUZEUM IIISTORU I SZTUKI im. nMno. 
Sh~EWI~~óW (Plac Wolności 1) clo:otr-ine ,!l„ pu -

hcznos·1 w 5'- d 1 • I 1 

- 10 y, r.1wartLU, so wty i n1i:.nie1e 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODN'·ZE (f>·rk .,., k . · 
• .....,.. ~ u :1'11 IC''\' I· 

cza) otwarte w dnt powszednie od g I O-~ · 
dziele i świt1ta od g. 10-2. · · · w 

01"-
l\WZE~1 ETNOGRAFICZNE. p :„ •. 3 . • .• ·ka 1„, 

~zynnc codziennie od i::. 10-3. 
SALON SZTUI ... Pl~.;i, "YCH K \P.OLA 

GO, Nawrat 8, td. 153-55 

k
. ~YSTAWA MALARSTWA I.P.S .• u, Park Sie•i. 
IOWlCZl' • 



'!-"::: - • 

l!Haczega w !,e••eraturze 41·42 stopni <Zlawiek u111iera? 

,,ŁAZNIE RZYMSKIE" 
W AMERYKAŃSKICH . WIĘZIENIACH. 
. Więz i enia amerykańs·kie mają w świc- , Parowa kabina - to najnowsze narzę-

c1e smutną sławę. W pon.urych, niemal :o:- ci.zie. tortur, któ'.Yt1:1 posługują się dziś wię
tecznych m~rach, strzczonych zazdro:;n1e z1c111a amerykansk1e, by zmusić niesfornych 
~r~ez .karabiny r:iaszynowe, duszą się wię- bun tujących się więźniów do posłuszc 11-
z111ow1e ws~ys tk1~h stan.ów !. ras1 stloczen! stwa i uległości. Gdy zawodzą pospolite 
:a~em. bez zadneJ klasyt1kaCJ1: biali, czarni kary w rodzaju pozbawienia jedzenia i za-
1 zólc.1, recydywi~ci ~ czarnych cha ra~te- s~ąpie~ia go chlebem i ':Vodą, wtrącania cl.o 
rac~ 1 „pocz~tk~J~cy prze~tępcy, .ktorzy c~emn 1 cy .lub wysmagania batem - stoSL!Je 
dopiero w .w1ęz1en1u uczą się wyrafmowa- się „kabi nę tortur". Zamyka się w takim 
neJ z.brodn i i występku, ludzie inteligentni, hermetycznym pudełku nieposłuszneao wię 
~,geniu sz.e zła" i półi dioci, kretyni nie zda- źn ia i odkręca kurki z parą. Po kilku'"'crodzi
Jący sobie Sj)~awy z. krzywdy, jaką bl.i ź~i~- n~ch P.obytu ~ takim „podzwrotniko~ym" 
m~ wyrządz1h. W ciasnych celach w1ęw10 kl1mac1e, na1zapalczywszy umysł uspo·koi 
w1~ t~k róż,nych . kategoryj i pochodzenia, s ię i więzień napót omdl ały po wydobyciu 
dz ~a~aJ ~ . na siebie wzajemnie bardzo źle, z kabiny - staje się łagodny jak baranek, 
na1s ilmeJszr lub naj bardziej złośliwy - wy spełniający jak grzeczne dziecko wszystł:ic 
walcz.a sobie naj lepsze łóżko i jedzenie„. życzenia ... 

N ic dziwnego, że bunty w więzieniach 
amcJykańskich zdarzają się bardzo często 
i że pomys łowość władz więziennych w za 
k1resie „ujarzmiania" wychowa•nków jest 
nieograniczona. O nowym skandalu dvnio
sła w ostatnich dniach prasa amerykań ska: 
czterech więźniów z więzienia Filadelfii w 
Stanach Zjednoczonych udus iło się na 
śmierć w parowej kabinie; oczywiście ten 
nieszczęśliwy wypadek zdarzył się „nie
ch<:ący". 

By zrozumieć „rozkosze" pobytu w pa
rowej kabinie, trzeba zapoznać się ze szcze 
gólnym wpływem, jaki wywiera gorąco 11a 
organizm istot żyjących - przede wszyst
kim człowieka. Jeżeli weźmiemy psa i u
mieścimy w samo południe na slo1icu \V 

upalny dz ień, przekonamy się, że po kilkn 
minutach pies zacznie gwałtownie dyszeć: 
zamiast normalnej il ości 15-25 oddecMw 
na minutę, zanotujemy 200 do 300 odde~ 

~~Y af Hm~nt Iamarlał w ~ałamMlB[~.„ 
l'lróz jesi rzadkim eoit:iem we frant:ji 

J'egoroczna „gwiazdka" upłynęła w I ką zanotowano w kro11ilcach paryskich, by 
Paryżu, jak w całej prawie środkowej i pół ła zima1 w 1709 roku, kiedy to przez kilka 
nocno-wschodniej Francji, pod znakiem tygodni w Paryżu termometr wykazywał 
śniegu . jest to w klimacie francuskim zja- 20 st. ni7.ej zera. j ak zapisał kronikarz ów
wisko niezwykle rzadkie. Dość wspomnieć czesny, „mróz był talk tęgi, że wino mar
że ostatnią śnieżną „gwiazdkę" przeżywał zło w beczkac'o, a dzwony w czaisie dzwo
Paryż w 1916 roku. Najostrzejszą zimą, ja nienia krnszyły się niczym szkło". Z tymi 
••••••••••' ••••••• dzwonami - to było niewątpliwie trochę 

kronikarskiej przesady. W zapiskach mete 

Nl·ew1·arygodny skok orolog!cznych przechowywanych w biblio 
tece jednego z licznych zamków feudal-
nych czytamy, że w zimie 1709 rolm „ze
psuły się wskutek mrozu wszystkie zapaisy 
zboża, tak, że na wios~~ ludność nie miała 
ziarna nie tylko na mąkę, ale nawet na za 
si~wy"~ · 

chów w tym samym czasie poci wpływem 
gorąca. 

Łatwo tęraz sobie wyobrazić, co dzieje 
się w kabinie, gdy zamkną w niej człowic:.. 
ka i otworzą kurki z parą. Najpierw orga
nizm się broni: więzier'1 poci się gw;-ił tJ
wnie i szybciej oddycha. Następnie podnie 
cenie wewnętrzne rośnie, poty się zatrzymu 
ją, oddech zwalnia; ofiarę ogarnia uczucie 
zupełnej depresji i załamania . W tej wia
śnie chwili wydobywa się więźnia z klatki 
tortur - już ujarzmionego przez morderczą 
parę ... w wypadku, o którym doniosły ga
zety, wpuszczono do kabiny za wiele pary; 
choć temperatura powietrza wewnątrz ka
biny nie przekraczała z pewnością. 40 sto
pni, wilgoci było tak dużo, że nastąpił o
statni akt tragedii: po zatrzymaniu potq i 
oddechu - śmierć czterec•h ofiar. 

Pozostaje jeszcze pytanie: dlaczego w 
temperaturze 40-42 stopni gorąca nastę
puje śmierć? N a tym punkcie uczeni i le
karze spierają się od dawna. Jedni twier
dzą, że mięśnie - zwłaszcza muskuł ser
ca - tracą swą giętkość i sprężystość, krą 
żenie krwi staje się coraz powolniejsze, wre 
szcic zatrzymuje się zupełnie. Inni znów 
przypisują śmierć paraliżowi nerwów, któ
re nagle „strajkują" - serce i płuca ;1ie 
mają już nerwowego bodźca i przestają tak 
że działać. Jeszcze inni skłaniają. się w stro 
nę mniemania, że następuje .wówczas roz
kład krwi. Jak jest naprawdę, nikt jeszcze 
nic wie. 

PODSŁUCHANE 
NIEZWYKŁA TRANSAKCJA. 

- Tatusiu, dlaczego ty tak klepiesz tę 
krowę? - pyta Fran•1ś ojca na targu. 

- Przecież musz<; przekonać się, czy 
ma dużo mięsa? Chcę ją kupić. 

Nlłzajutrz przychodzi Franuś do ojca 
posmutniały. 

- Tatusiu, coś mi się zdaje, że mamu
sia nie zostanie długo w domu, bo ją chce 
kupić listonosz! 

CUDOWNY POŁóW. 

Dwaj rybacy opowiadają sobie o swych 
r:Cldzwyczajnych wyczynach. 

- Wiesz - mówi jeden - złowiłem 
n;edawno rybę tak wielką, że gdy ją wy
c'.ągałem z wody, łódka aż przechyliła się! 
Możesz mi wierzyć, albo nie ... ! 

-Ależ wierzę ci! - woła drugi ry
bek. - Ja przecież niedaw1no miałem ta
ki sam wypadek, gdy jechałem na „Bato
rym"! 

Trening ~ St. Moritz. 

Do St. Moritz zjechały wszy&tkie sławy łyżwiarskie, celem wz1ęc1a udzialu w zawo 
dach o mistrzostwo łyżwiarskie świata. Na zdjęciu : jedna z uczestniczek - Lydia 

Veicht. 

29. tys:ęcy kilometrów rocznie 
WA" ' przebywa ,,złota s iewka•, 

Wybitny uczony ameryka1iski, William \ łudniowo - amcryka11skic aż do pampasów 
Boebe, znany nie tylko ze swych sensacy j- południowej Argentyny. Po sześciu miesią 
nych badań głębin poclwoclnych, przeprawa cach próżniactwa i odkarmiania się w po
dzanych kilkaset metrów pod powierzchnią, łuclniowym lecie, wśród tamtejszych prn
ale także w szerokich zai11tcresowa11 przy- ków, pilnie zajętych swymi gniazdami i 111!0 
rodniczych, opowiada niezwykle ciekawe dymi, złote siewki znów rozpościerają skrzy 
szczegóły z życia mało znanego ptaszka a- dła w kwietniu i śpieszą z powrotem do pół 
merykańskiego, złotej siewki. Ptak ten do- nocnej Grenlandii. Ich powrotna droga pro 
konuje w ciągu roku gigantycznej podróży waclzi przez An cly, środkową Ameryk~, :iro 
powie trznej . W czerwcu znaleźć można z\o ciek Stanów Zjednoczonych i Kanady, kcń
tą siewkę w zamarzniętych tundrach, dale- cząc się nowymi sześciu lub ośmiu tygo
ko na pó!noc od kr?gu polarnego i od linii dniami osiadłego życia. 
drzew. Buduje ona tam swe gniazdko w Co rok 29 OOO kilometrów zostaje p:·3e
pobliżu lodem pokrytych jezior. Tutaj wy- bytych przez ptaka, który waży zaledwie 
siaduje jaja i hoduje czwórkę młodych. - ćwierć kilograma i posiada rozpiętość skrzy 
W sierpniu lecą wiele setek kilometrów na det cl\\'udzics tu. ośmiu cent·ymetrów ! 
południe do Labradoru. Obfito~ć jagód przy 
ciąga i zatrzymuje je, więc odpoczywają 
tu po trudach wychowania mlodyclI, dopro 
wadzają swe upierzenie do pełnej doskona-
łości i przygotowują się do długiej, długiej Tania przyjemność 
podróży. Przygotowania te polegają :ia ;rn
pychaniu s i ę dzie11 po dniu czarnymi, po
żywnymi jagodami i osiąganiu w ten spo
sób zdumiewaj~ :·eh warstw tkanki tłu-

szczowej. I 
Pc.wnej nocy,.gdy.d1ich migracji nimi o

władnie, złote srewk1 wzlatują w powie
trze i star tują ponad zimnymi wzburzonymi 
wodami St. Law rence pro, o w morze. Po 
trzech tysiącacl) kilometrów przelatują nad 
Bermudam i, lub gdy pogoda sprzyja, l ecą 
przez morze daleko na wschód, omij<ijąc 
wyspy. O ile burze nie rzucą ptaków na ląd, 
siewki nic zatrzymują się i nie odpoczywa
ją, póki nie dotrą do A11tylów, stamtąd zaś 
kon tynuują swą podróż przez puszcze po-

On to widział w kinie. 

W Pa1ryżu żywiono się przez szereg 
miesięcy tylko czarnym chlebem. Brak ziar 
na był tak dotkliwy, że nawet na dworze 
królewskim w Wersalu żywiono się papką 
z owsa. Pierwsza na ten pomysł wpadła 
sławna p. de Maintenon. Ludwik XIV za
rządził sprzedaż porcelany, która przynio
sła 400 tys. frs., przeznaczonych nai zakup 
żywności. Arystokracja francuska wyprze
dawała swe srebra rodowe, by móc prze
trwać do nowych zbiorów. W okresie o
strych mrozów sądy i teatry były ?1;e
czynne. Nawet biura rejentalne musiały 
zamknąć swe podwoje, gdyż atrament za
marzał w kałamarzach. 

Spełń nakaz serca i sumienia: I 
Zló - a •. p z· - Chociaż nic nie kupimy, możemy so-Z .rosz O lftlDU na omo€ ImO Wą t ie jednak obejrzeć najdroższe materiały. 

~ l ' Nieśmiało wchodziła do halfo kawiarni z owym nie-GUY de TtRAMOND pok'°jem, charakterystycznym u ludzi, · mało bywających - :.a w świecie, gdy odwiedzają niez11.any dotąd lokal. 
Rozglądała się trwożnie po stoli'kach. Nagle przysta

nęła, a serce jej zaczęło łomotać jak dzwon. Przy jednym 
ze stolików zauważyła byłego .aplikanta mecenasa Top::>
rowskiego, siedzącego w towarzystwie dwóch panów. 
Tamci siedzieli tyłem do niej. Widziała tylko ich plecy. 
Jeden z nich miał atletyczne bary i siwiejące włosy, dru
gi zaś był z lekka łysawy, ale l!.iezmiernie zgrabny. 

I 
SZCZĘŚCIE I 
PlłNNY j 

CELINY
1 

--

ro w ieść 52 

- Oby to był on ! - pomyślała Celina. 
W tej chwili Paweł Grabowski zauważył ją . 

Przeprosił towarzyszy i szybkim krokiem z bliżył s~? 

do niej, grając doskonale rolę człowieka, mile zdziwio
nego. 

- P.ani w Warszawie? Cóż za mHa niespodzianka? 
Od kiedy to? Czy zechce pani przysiąść się do nas? Je
stem właśnie w towarzy.s twie mego obecnego patrona 
i hrabiego .Orthaber-Ni zińskiego.„ Czy pozwo li pan i 
pr-:edstawić sobie tych painów? 

Czy pozwoli? Ależ pragnęła tego z całego serca! 
Zarumieniona i drżąca ze wzruszenia, dowiedziała si~ 

'Vt1'C, ,'"· ów zgrabny pan był właśnie jej przyszłym na
rzeczonym. Hrabia i mecenas ucałowali jej rękę z wielko
pańską wytwornością. Arystokrata rzucił na nią spojrze
nie, peł.ne wnikliwej inteligencji, przypominające Celinie 
wzrok Romana Kostrzyńskiego, który ją oczarował i o któ
rym dotąd nieraz myślała z ża'lem z powodu jego zbft 
zaawansowanego wieku„. 

Hrabia mów i ł i opowiadał wiele. O czym? Sama nie 
wiedziała dokładnie. Prawił jej zręczne komplementy, 

mówił dowcipnie o Warszawie„. Panna Celina ledwie go 
„ słyszał.a; szum sali i dźwięk hałaśl i\"'. ej orkiestry oszoł.)

m iły ją do reszty! Głos hrabiego zamienił się dla niej 
w szept miłosny, dźwięczny, ale bezosobowy i bezprzed
miotowy. Mógł mówić zarówno o locie do stratosfery, 
jak i -0 Mary Pickford, czy o wyłączeniu króla z posi~
dzeń sądu , w procesach o crimen laesae majes tatis w ro
ku 1588! Jej było właściwie wszys t·ko jedno. 

I 

Była wniebowzięta. Po raz pierwszy w życiu czul<., 
że mogła być szczęśliwa! Nie wiedziała teraz, czy prze
bywa w tej sali od pięciu minut, czy od godziny„. 

W pewnej chwili Grabowski i jego nowy patro!1 
wstali z miejsc. Hrabia Orthaber-Niziński pochylił się 

w jej stronę i rzekł szarmancko, z moczym uśmiechem: 

- Podobno nie zna pani do1kładnie Warszawy? Czy 
pozwoli pani, że będę jej tov·- 1yszył dzis iaj? Będę 

szczęśliwy, mogąc ,pokazać r 11icktóre ciekawe obiek
ty stolicy. 

Panna Celina nie mial:- · · ~ siły woli, aby mu odmó
wić. Skłoniła więc tylko · : ~. Oddaliła się wkrótce 
w towarzystwie wytworrcgo arystokraty, mecenas Świe
chowski zaś i aplikant Grabowski wrócili do kancelarii. 

W dwa dni później 111fody hrabia zja·wił si·ę przy uli-
cy Kopern ika. B, ł niezmierni.e p<iclniecony. Chwyci~ 

adwokata z.a ręce i uścisnął z zapałem: 
- Panie 1112cenasie! - wykrzyknął. - Widzi pan 

przed sobą czlll \;>ieka szczęśliwego. Panna Leśnicwsk3 
jest rozkos zr;i i przemiła. Co mi pan opowiaclJ ł o pro
wincjon:ilncj g<1sce? Przecież ona doskonale się ubier:i.! 
I napra\\'ci; jest rozkoszna! Miało to być malże11stwo 

łedaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek ~robst; działu krajow~go 
porto\Hgo - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - fellks Bąbo!; za ogl"szenia 

lokalnego - Ro111 1 ·1 Fur111a1iski; dzia ł\ 
artykuły reklamo .. ~· odo. I. Pawl1ków11~ 

z rozsądku, a .powiem p.anu, ż e skończy się na małżeń
s~wie z miłości! Mam wyrzuty sumieni·a, że tak niespr2-
wiedliwie osądzitem tę niewiastę! Ożeniłbym się z nią, 

gdrby nie m i ała .grosza posagu! Chciałbym teraz jak 
najhardziej przyśpieszyć całą sprawę. Zaraz napiszę do 
ojca. Będę panu mecęnasowi niezmiernie w~ięczny, je
śli zechce opowiedzieć potem mojemu ojcu, jak s ię 

wszys tiko odbyło. Muszę natychmiast urządzić mieszka
nie. Mam dwa lokale na widoku: jeden przy Alei Róż, 
drugi przy ulicy Fi'ltrowej. Pa111~a Leśniewska sama za
decyduje. Czy może mi pan mecenas ,polecić firmę, k tór.:i 
umeblowałaby mi miesz'kanie w sposób artystyczny i no
w·oczesny? 

Świechowsk i polec i ł mu gorąco Henryka Wegnern, 
który jest jego osobistym przyjacielem, a ,przy ·tym sub
telnym artystą, wyspecj.ali'zowanym w dekoracji wnętrz 
i w dodatku posiadającym własny skład mebli. 

- Zresztą, panie hrnbio - dodał mecenas - zaraz 
zatelefonuję do niego, aby polecić p.ana jego specjalnym 
względom. 

To mówiąc zdjął słuchawkę telefoniczną i nakręci! 
numer. 

- Hallo? - mówił po chwili. - Chcicl!::-ym mówić 
z panem Wegnerem. Tutaj adwokat świechows1ki „ . A, to 
pan? Dzień dobry, pani1e Henryku. Dzwonię, ponieważ 
chciałbym prosić p.ana o otoczenie specjalną opiek;; 
klienta, którego kieruję do pana„. Jest to mój dobry zna
jomy, hrabia Orthabe r-Ni ziński.„ Hrabia żeni się wkróti:'"" 
z bogatą dzied ziczki} spod Łodzi„. Chciałby więc urz<1-
d zić mieszkanie z wielkim Slykiem„. Polecam go panu .. 

Wydawca: Jan istypułkowski. 
Odbito w druk? ni, ul. żwirki 2 v. Łodzi. 
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Zeszytowe potworności 1n~~łlll!0~t~~l!.!Ug~Ż~- ~num. 
n· I I - t p I e· Jakie warunki wpływają na przewleka ży odstręcza od studiów technicznych ...,.. szczą czu e nic wo w o SC • n.i-e studiów w Polsce? Niektórzy tłumaczą kraj.u, zby.t długich i.zb~t koszt~wnych. w 

• to zjawisko zupełnie fałszywie, przypi·su - porownan1u z uczelniami zagranicznymi. 
Ostatnie tygodnie kończącego się roku stołecznych księgarniach i antykwarniach, 

zaznaczyły się mocnym atalkiem opinii pu- konfiskując ogromną ilość różnego rodzaju 
bJicznej przeciw wydawnictwom pornogra- szkodliwych, bo demoralizującyich i ogłu-: 
ficznym i małowartościowym. piających wydawnictw, nie mających nic 

mianowicie: PolS1ka Akademia Literatury ją{; je wyląc.i . .-iie niskim stopniom zamożno Sprawa nierewidowanych od dawna 
oraz Związek Literatów Polskich - wyha ści młodzieży studiująicej, a nikt nie zaidał ptograrnów szkół wyższych wywołuje je
czy Ekscelencja, że na sprawę wroga Nr 1 sobie trudu porównania naszych progra- sz.cze zjawiska wtórne. Przewlekłe studia 
literatury polskiej zw.racam jego uwagę"„ mów z programami wyższych uczelni za- sprawiają, że wykształcenje jednego inży-

świeżo wychodzący w Krakowie mie- wspólnego z prawdziwą literaturą - zda
sięcznik „ Trybuna literatów i artystiów" wało się, że W!'eszde po tyłu latach ocze
zamieścił na pierwszej stronie „List otwar- kiwania została rozpoczęta tak potrzebna 
ty do P.ana Prezesa Rady Ministrów gen·era od dawna a'kcja oczy•szczenia zaśrniecone
ła doktora Felicjana Sławoj-Składkowskie- go w Polsce rynku wydawniczego". - „Je 
go", również sprawę pornografii szerzonej śJi więc P. Premier zarządził swego czasu 
słowem drukowanym poruszający. przeprowadzenie konfiskaty szeregu ksią-

Poparła czynnie te ataki Wie1kopolska. granicznych. nirra kosztuje 50 tys. zł. Mtodzież niezamo 
Poparcie to wyraziło się jednak w posta::i Programy naszych uczelni obciążone żna więc, wybiera kierunek studiów nie 
bardziej konkretnej. Zamiast przyłączyć s ię są najzupełn i ej niepotrzebnym bala1strem. według swych upodobań i uzdoi!i'ueń lecz 
protestami słownymi do wystąpień Lublina Klasycznym tego przykładem jest wydział według możliwości szybszego zarobkowa
czy Krakowa, zorganizowała miesiąc pro- prawniczy. Student pierws:l')ego roku pra- ni<t. 
pagandy dobry<:h książek". wa musi znać daty wszystkich przywi1Je- Wyn~kiem takiego stosunku młodzie-

RoZJbudzona opinia sarna zaczyna reago jów szla·checkich dawnej Polski, zasady ży do studiów jest przepełnienie niektó
w.ać na różne niedomaigania naszego rynku praca Celtów i Longobardów, 14 cnót sę rych zawodów i niedostateiczn.a pcdaż w 
wydawniczego, co należy powitać z zado- : dziego i pods~dka w koroll'ie i na Litwi·e. lnny{;h. 

List jest obszerny, trudno go podać na żek i broszru.r o treki amoralnej, aspołecl
tym miejsou w całości - ale choć niekitól'e nej, <f'.eprawującej i ogł.upiają·cej., to idąc 
u·rywki przytamaczy poniżej: dalej po tej linii, spełni Bkscel·encja czyn 

- „Gdy przed ki\lku tygodniami - pi- napra~~ę. wiel~i i godny. Jego wi.e·li~ich za 
sze autor lis tu - Komisariat Rzadu mi.asta sług, Jesh akCją powyzszą obeJirme całą 
Warszawy przeprowadził szereg. rewizji w Polskę, jeśli oczyści tę „stajnię Augiasza" 

woleniem, gdyż dzięki temu sprawa książ- I Na drugim i trzecim roku również nale 
ki i zagadnień z nią związanych może się 

1 
ży wykuwać przedmioty ni·e mające żadne Sprawa reformy studiów jest pilna i 

doczekać rychlejszego załatwienia. go pl'a1ktycznego znaczenia. Czwarty rok konie·czna. Nie można dłuże·j tolerować te 

,„„ ... „„„„~ 
Rezerwowanie 
kwater 

wydając stanowczo zakaz drukowania i kol 
- dopi•ero otwiera przed stude11tern wrota go nienormalnego s tanu, który· poibawia 
ścisłej wiedzy prawniczej. społeczeństwo dopływu sił młodych do 

We Francji tY'tuł magistra prawa otrzy kadr z.awodowej inteligencji. Kapitał młci
muje się po 3 latach, bo tark długo trwa dości nie może butwieć w zbyit długim o
studium prawa cywilnego. kresLe studiów i pok'rywa.ć się p l eśnią za 

Stud.e.nt .polonistyki, który prawi~ za- nim jeszcze startie si~ częścią dou-obku o-
wsze kończy swoją ka.derę w szkole śre- gólnego. . · 
dn iej, przez pierwsze dwa lata nauki musi Absolwent wy~szej uczelni musi być 
opanować tyle specjaiLności językoznaw- naprawdę młody. 

portowani.a owych zeszytowych potworno
ści, bo owe wydawnictwa nie tylko są jed
ną z najpoważniejszyoh przyczyn kryzysu 
czytelnictwa w Pol'Sce, jako niebezpieczny 
konkurent uczciwej dobrej lektiury, ale 
prz.ede wszys<tn<im niszczą i rujnują zdrowe 
podstawy moral·ne i kulturalne naszego ro
botni1ka i młodzieży, która w pierwszym 
rzędzie jest ich naJgMwniejs.zym od!biorq. 
A ie tak jest napraw<l~, że wfaśnie naJpo
ważniejszym odbiorcą tych zeszytowych 
wydawnictw jest młodzi.ei mo,gą potwier
dzić to ci, którzy przy tej młodzieży najb!i 

czych, że nie staje mu cza1su na zagłębia- ---
m ~- •a I nie się w literaturę obcą, przede wszy-

0 a• I d stkim polską, które to przedmioty poloni-
fU1ełD8 n~ zawo u Ista winien znać doskonale. 

„„„„„„„„lmll„„l'llF'"7---... 

NA łódzkich fryzJerow żywo1tny interes kultury polskiej wy lłddel•••ł · zaraz 
do 12 stycznia. 

---------------------------

Ł6d:ł, Płotrkowaka 16 65 
tel 101-0\ i 266-50 

żej stoją, więc rodzice, nauczyciele i wy- (B.) Jutro 6. b. Jn. odbędzie się w sali 
chowawcy. śmiem twierdzić, że dzi·ś było- Straży Ogniowej przy ul. 11 Listopada 4 kon 

kurs pracy fryzjerów damskich i męskich, 
by naprawdę trudno znaleźć jeden dom w zorganizowany przez związek zawodowy 
Polsce nawet o średniej kulturze, który nie pracowników fryzJerskich. 
byłby bądź s tałym bądź okresowym odbior Dp . kornk~rsu ~12:~osiło sie o~ołą 30 osób 
cą owych zeszytowych łajidactw. z pos~od naJzdoln1~1szych fry~1erow dam

skich 1 męskich, .ktorzy wykona.ią szereg prac 
„Naprawdę, najwyższy już czas, aby o-ł a m. inn.: ond.ulB;cię w~dną i żel~zkową, 

strym mieczem ustawy uciąć łeb tej hydrze, przy czym chodziło będzie o. szyb~osć, ze-
. · · 1 k" •· łt'll ! wnętrzną artystyczną formę 1 oryginalność. 
zemiąceJ na po s iej ~u rze Komitet honorowy konkursu stanowią: 

A ponieważ dziwnym mi się wydaje i wicepre~y~ent m. Ł<;>dzi Kozłowski, pre!: 
· " · ł ż d t · · b I . Kopczynsk1, dyr. Dobosz, p. GębarowstKt 

niezroz.umi~ ym, e. 0 71 pory .111e z~ ra} oraz przewodniczący jury konkursowego : pp. 
głosu w tej spr.awie te 111stytuc1e, ktore w Bittner i Snitko. 'i••••••••••••••• pierwszym rzędzie winne były to uczynić Zwycięzcom ko1tkursu przyznane będą na 

~-~~~~-~~---~------~-~·~~-~-~--~~ grody, które prze~tawiaja się następująco: w konkurencji męskiej - I - złoty medal 

Za drelt 01tlo1zeń , Dr HENRYKOWSKI · ~:Jar~~~~d:oP;,f.~if1jn.:_ sgrąz;;;~~ ;-eJ~~~r~~ 
redakt:jćl Die OdpOWiilda Specjał. chorób tkórn. weneryczn. l teksuatn. zł.; ;v ~ot11kurencji damskie.i - I naf.!;rod~ 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. J p. tel. 262-98. specjalnie ufundo~ana przez salon fryz1ersk1 
aoKT6• przyjmuje od 8 _ li r. l od n _ g wiecz. J. B1.ttn~r. w Łodzi, zł.oty medal oraz nagro-

G MARK I Ewlcz w niedziele I świeta od o _ 12.30 00 poł. da p1en1~zna w kwocie zł. 60, Il - . medal US W Dla 11kórnie chorych 1. ambulat. od 10-11 i 5-6 w. srebrny 1. 40 zł., III - medal br_ą.z9wy 1 zł. ~O. 
Oryginalne te zawody fryz1erow łódzkich 

rozpoczną się o godzinie 3-ei po południu. choroby skórne f weneryczne 
2W1RKI 1 c, tel. 128-75. M 

od 7 - 8 rano I od 5 - S wiecz. • 

J>r •. med. 

TAUBENHAUS 
LE CZ R I C A •• ata17•t 

16łka•l 
d.lach ... USZJ ROS "lldłO 1 •irosi ••••· 
rycla aa • ł :li •la•w• (Hla•) 

ł'iotrkowska 67, tel. 127-31 
9-2 r. p. i.Ił-I w. pn'J]•. Dr. l.alrowakl. Pn7 l•-ł•1 
cz7„7 Hl &allht•t l{o~at1••• to wazelki•h orzdwl„ 

tlił sd1e6. •••••••• •• „ ....... 

AKUSZER-Gl:-;EKOLOG 
PriylmuJe od t. ł-10 rano\ 4-8 w\ecz. 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

Dr. SOlOWlfJ(ll'.H 

NOCNE DYżUilY Al". 

Dziś dyiurują ll)łeki :· 
Sadowskiej • Dancerowej, Zgieraka 63. W. Gros~ 

''"" '-'·••'. 11 Li•tor:o r1 a 15. T . Knrl' "'" l'i1••Hl•ki· 
~o 54, R. Rembleliłiskie~"· And.-zeja 28, J. Chediyń 
skiej, Piotrkowska 165, I:. Millera, Piorrkowska (6. 
r.. An1oniewi •1.a, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego 
Dębrowska 24a 

maga również zmiany programu studium 
historii, gdzie z wielkll szkodę dla pozna
nia zag<rdnień współczesnych traci wiele 
czasu na ~zgryzanie tekstów łacińskich 
n.a 2-Jetnim np. proseminarium historii 
średniowiecznej. 

Studia tech11cfo11:iczne mają bodal nai 
gorszy program. Olbrzymi airsenał te01rH 
obok znikomei wiedzy praktycznej jest 
chlubą naszych Politechnik. I 

lir. 182·48 lub 102·291 

Politechnłki nas~e słyną z wysokich 

wymagań i to właśnie tak wiele młodzie-------------=---• 
Io m11 o'uwiuuie 1rnnunnie 1n~ liun e 
- wypłacenia · nagrody "ł 

Gdy ktoś np. ogłasza w prasie: „wypła 
cę nagrodę za dosta:rczenie zagubionego 
psa", to w myśl art. 104 Kod. Zobow. 
oświadczenie takie ma moc wiążącą i ro
dzi skutki zwykłego zobowiązania, cqli 
osoba deklarująca nagrodę w ogłoszeniu 
winnai jest dotrzymać przyrzeczenia, jeżeli 
przyrz_ekający nie oznaczył terminu do wy
konania czynności, ani nie zrzekł się odwo
łania wolno mu przyrzeczenie odwołać. Od 
wołanie winno być ogłoszone publicznie w 
taki sam sposób, w j3.ki było uczynione 
przyrzeczenie. Odwołanie jest bezskuteczSpec.. chor. wenerycznych i skórnych 

Przyjmuje od i· 1-3 i 5-9 wiecz. 
Niedziele i święta 9-12 w pot. , ••••••••••••••• °' ne względem tego; kto przedtem czynn0ść 

I 
wykonaił, co jest zupełnie naturalne, gdyż 

osób wykona czynność , za którą przyrze
czono na~rodę . Prawo w tym wypadku za
rządza .iż w tej sytuacjt, gdy czynność wy
kona K:itka osób oddzielnie i niezależnie od 
siebie, każdej 111ależy się na·groda, c'i'lyba, 
że była przyrzeczona tylko jedna nagroda. 
W tym drugim przypadku ołrzyrna nagro
dę osoba, kt6ra pierwsza się zgłosi, a w 
razie jednoczesnego zgłoszenia się kilku 
osób ta, która pierwsza czynność wykona
ła. jeżeli czynność wykonało kilka osób 
wspólnie, w razie sporu sąd odpowiednio 
podzieli na1grodę. 

Co do przyrzeczenia publicznego nagro
dy konkursowej za dzieło najlepsze to przy 
rzeczenie jest nieważne, jeżeli w ogłosze4 
niu nie oznaczono terminu, w ciągu które„ 
go można. się ubiegać o nagrodę . 

GUSTl.lllLIOHN 
Specjalista akuszer. ginekolog. Diatemaia 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Pnyjmujo od g. 8-10 i od 4--8 wieea. 

Dr aetl He11r1k Zieakew1ki 

U L. P 1 O T R K O W S K A · 9 9. 

Poradnia Wenerolol'iczna 
PIOTRKOWSKA -45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych I seksualnych. 
Kobiety l dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

r „; .. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

POR ADA ad. 
Cłtorolty wl80l'yez„. moczopldow1 ł lk<ne 
'-·· llerpafa 2, Telefen 111-JS Dr med. l'I· fil A.ZER I 

Payjmuje od t - 12 i 3 - I wlecz. ChOtoby lkóme i weneryczne. I 
Jr aitdziel, 1 jwifta od t - 12 w pot. ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. I 

---------------. Przyjmuje od 12 - 2 t od 7 - 8.30 wlecz. ' 
PR.'iWATNA PRZYCHODNIA w niedziele i świeta od 10- 12 w J>Oł. 

WENEROLOGICZNA 1 
--------

1eczente chorób Wet\eryczuych I skórnych Dr J • N AD EL 
PIOTRKOWSKA 161 

Od g.8 do 4 ł od 6 do 9 w., w nledz. od 9-1 p. p, AKU;J,~1}zg~~lKOL00 
Panie przyjmuje kobieta • lek.au. PORADA 3 d. ut. ANDRZEJA 4. :f elef. 228-g2 

Dr. BORSTElNOWA 
clioroby kobiece f ~kuszerla 

SRóDMIEJSKA 29 •:-·: te1 \34-91. 
POWRóCJLA 

Przyjmuje od 10 __. lZ i od 3„._ 8 wleci. 

Dr med. . 

Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobieco i akuszeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3-6 wie.cz. 

W niedzielo i święta od g. 9- 11 rano. 

Dr med NITECKI 

prŻyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

r!:cs.H. HAMMER 
Arkuszer-ldnekol02 

GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada): 

telefon 128-39. .......... 
Przyclaoclnia W •nerolo1iczna 

leczeni• chorób weneryc:m7ch i 1k6rnycb 
ZAWADZKA I, tel~f. 122-75 

e&yana od 8 rano do !> wiora. . 
Dl• pań oddiiełna poczekalnia. • 111 

PORADA I ZLOTE. 

ckorobv akóre, weneryczne ł moczopłciowe. RADIO 13·ZZ Watt. 4 lamJ)owe clośnlk dyna· 
NAWROT 32, front I piętro. Tel 218-18. miczny zl. 165 oraz wszelkie naprawy Mćcr 
przyimuie od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. polis. Zamenhofa 16, tel. 104-53. 

w niedziele 1 święta od 9 - 12 w poł, 

KOBIECE i CIAZY 
ur PRAPORT 

OTOMAN!!. garderobe, ta1>ozan, letanke, km1 
sla, stół, biurko, stoliki radiowo sprzedam ta
nio l na do11:odnych warunkach. Kilińskicito 160 
Priddzieckl. 

Pobyty ryczałtowe w uzdro
wiskach i zimowiskach : 

.łaremcze, Krynfca, 
Moraz1n, Rabka, Szczyrk 
Traakawiee, Ustroń, 
Wisła, W«>rocbta 

Zimowe pobyty p. h. 

"na nar!a[~ 10 lHllill
11 

Jabłonków. Łomna 
bolna, Mosty Sł. 

Do wszystkich wymienionych 
miejsców 66% zniżki tam i z 

powrotem 

lnformacie i ·zapisy • 
Wagons -Lits f Cook 
ł.. 6 d ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

w razie przeciwnym obiecujący nagrodę 
. mógłby się zawsze z przyrzeczenia wy-
1 cofać. 

Interesująca jest sytuacja, gdy kilka 

Radosny łańcuch ofiar 
na budowc iclaacz;a okreeu lółlzkl,eo 

W ciągu ostatnich paru dni na fundusz - zł. 60.-, Korpus Oficerski i Podoficer
zakupu ścigacza Okrę~u Łódzkiego im. ski oraz Strzelcy Łódzkicao Pr :"-1 1'1e
Wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego choty - zł. 197.50, Prac~wnicy Zrzeszc
wpłynęly następując_e dary: Łód~kie To-. nia Producentów Prz~dzy Bawełnia,n ej w 
warzystwo Zwolenników Gry Szachowej Polsce - zł. 600.-, Drobni Kupc'1 Chrze 
- zł. 200.-, Manufaktura Bawełniana f, ścijanie z hal targowyc'il - zł., 192.-, I Eisenbraun Sp. Akć. - zł. 108,90. I. O. Robotnicy Fabryki M. M<1rkowski - zł. 
Strucowski - zł. 300.-, Od Czytelników 230.-, Pracownicy f-my Camille Ast Scy 

1

1
Kuriera Łódzkiego - zł. 182, 10, Praco- - zł. 158.10, f-ma Camille Ast - zł . 230. 
wn.icy Umysłowi Państwowego Monopolu Wykaz powyższy nic uwzględnia skła
Spiry.tusowego - zł. I .0~0,35, Zarząd m. dek drobniejszych, które napływają bez 
Łodzi - zł. 1.500.-, Związek Zawodowy ?rzerwy. Bo jakże mogło by być inac?.cj? 
Pracowni:J.:ów Miejskich w Łodzi - zł. Cały świat s ię zbroi, zwłaszcza na moi·l·U. 

, 1 OO.- , Zakłady Przemys.łowe B-ci Bukiet Nawet. jak zaiw~ze pokojowo n<1strnjona 
- zł. 1.000.-, Grand Kmo - zł. 170.97, Szwec1a uchwaliła budowę 2 krążowni~{Ól'ł' 
Szeregowi Rezerwy Kompanii Karabinów kosztem 37 milionów koron. Polska, no
Maszynowych Łódzkiego Pułku Piecho!y dadając niewielki skrawek wybrzeża ~11i>r 5LITER 

to znaczy: mydło 
do roleoi a P1XIN , 

PIERWSZA PRUBA 
jut przekona clę, :te LUNA płyn do 
cz;rszczonla platerów, metali, azyb 

1 luster - przewyhza wszy1tko! 

W1i11d llo zim1wrch k1lonii 
leczniczo•wypocz.ynkowych 

skie~o, musi szczególnie sz~·J+f) rc:-i1·~0-
wać zhrojenia morskie, I'" · "''.':! 
pozycję na Bałtyku. 

Na zorganizowane przez Zlkła<l Ubez
pieczeń Społecznych zimowe kolonie łecz
niczo-wypoczynk<>we wyjetdta z Warsza
wy do Poronina w dn. 7 bm. pierwsza par-

1'1 f B l f • tia 100 robotnic, zaś w dniu 9 bm. z War-
·r A N I O . sza wy do Zwardonia i Sianek pierwsza! par 

poj,edyńcze oraz _całkowlle arz,daenlł, naj tia 200 młodocianych robotników, pocho-

GDAliłSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 

nowszy styl, p1erwszorzjldne wyk(,ilanle. I C h Ó · h · t 
· d d k. I a· ( zą yc z r znyc m1as . MAGLE nowoczesne masywnej budQowy po- gwarancJa, ogo ne warun i, po ee • KTO$ SHRDL 

leca „B. Kapczyński:', Łódź, ~odrzeczna 33, Rzemieślnik Po Isk I 
tel. 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. ' Napiórkowskiego 7. - UW AGA: Okazn11ie 'fitne-

11polca .l:!iuro Dzi.eanikó• 

ł..6d:l1Andneja 2 te:. 

w lecznicy Z O I ER S K A 24. od 10- 1 p,p. 

Poradnia PKO -
dorądcą spoleczetlstwa 

dam nowi aypialnio i 1tolowy stylow7, 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z modna i nowocze· 
sną fryzurą. Wałek trwały 3 zł „Czesław'!, Ki
li1!skiego 199, tel. 193-24, 

PRZYBŁĄKAŁ się pies dog. Do odebrania za 
zwrotem kosztó~. tHpotecz!la 4, m. 10, Stasi~. 

zvrc1ei~YC (i~UZLKĘ . MOZE TYLKO m V/POLNY 'WYflLEK ~· 
CALE© JPOLECZE~/TWA .LrL~ 

I • - • ._ • 

" .,,, „· _ • - ' !_ • , ~ · - •• ,' • :~1 
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Ostatnia droga ks. kardynała Aleksandra Kakowskiego. 
W dniach 3 i 4 stycznia odbyły się w Warszawie uroczysfJości pogrzebowe ś. p. ks. Kardynała Aleksandra Kakowsldego, arcybiskupa metropolity warsmwskiego. Po uroczystym nabożeństwie w Katedrze św. 

Jana, trumnę ze zwłokami Zmarłego Kardynała złożono w podziemiach Katedry, gdzie pozostanie do czasu wybudowama gro howea na cment_arzu na Bródnie. 
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Trumna ze zwłokami Kardynała Ka.kow~kiego na ulicach stolicy, 

pcdcws ekspi:>rtacji z kaplicy Pałacu Arcybisku :::ego 
do Katedry św. Jana. 

Uroczyste egzekwie pogrzebowe w Katedrze św. Jana. Po prawej stronie siedzi Na 
czelny Wódz Marszałek śmigły-Rydz, członkowie Rządu z Premierem gen. Składkow 
skim na czele, Marszałek Senatu Miedziński, oraz liczni dostojnicy państwowi. Na 
tronie papieskim zasiadł przedstawiciel Ojca św. J. E. ks. arcybiskup Filip Cortesi, 

J. Em. ks. Kardynał August Hlond, Prymas Polski, podczas 
uroczystości pogrzebo wych w Katedrze. 

Moment wynorizenia trumny ZJe zwłokami ks. Kardynała Rakowskiego do podziemi 
Katedry św. Jana. Przy trumnie stoją: Marszałek śmigły-Rydz, Prem~er gen. SkładkQ1\v 

ski, Marszałek Senattt Miedziński. 

Phil Taylor podczas ryzykownego skoku rirzez stół na lodowisku w St. Moritz. 

D~monsdrac:ta b~zroboingch w londgni~ 

nuncjusz apostolski w Warszawie. 

Nowe działa dla starych 
kontr - torpedowców. 

48 ameryl<łańskich kontrtorpedowców każdy 
o pojemności 1200 ton, które od czasu ~
kończenia wojny świ,a 'r>we j stały w San 
Dingo (Ka1ifomia) otrzymają obecnie no
we dzJ:łła i po remond~ zostaną wcielone 

do floty. 
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I Załadowanie torped ma odnlowiooe kontr~ 
rorpedowce. 

1 Wiecwrny Pochód bezrobotnych londyl'i. 
skich. Na prze<µle symboliczna ~a bez 
robotnego z ąipisem: - „Nie Otrzymał po 
mocy zimowej". Ten sam napis widoczny 
jest na transparentach. Poza tym odczytać 
można 11apisy: „Bezrobott'i żądają pracy 

lub chleba"! i „Bezrobotni żądają 
dodatkowej pomocy zimowej". 

do rysunku z lewej strony 

Sonia Henie, słynna łyżwiarka i obecnie 
gwiazda filroowa przekonata się obecnie, 
że w Ameryce możtia nie tylko i.arobCć mi
liony, ale i uwikłać się w nieprzyjemny pro 
oes. Jeden z adwokatów wniósł przeciwko 
niej pozew o milionowe odszkodowanre za 
film „Cienki lód", który rzekomo jest pla-

giatem. 
4o rrsY.nł<ij_~ er~:)\'ei ~ 

Nowy sterowiec amerykańsldej maryrr:trki 
po próbnym Jocie na lotnk~.m w Lakehurst 

kOło Nowego )orku. 

Sonia Henie 
doczekała się proce su. 

M [i 

Z narciarskiej skoczni 
do filmu. 

Mira Lilygren, jako studentka tmi·wersyteiu 
w Waszyngtonie znana była pod t11:izwą 
„królowia nart". Podczas przedstawi-enia 
amatorskiego na Bratnią Pomoc zwrócił 
na nią uwagę bawiący tam przypadk'lwo 
reżyser z Ho11ywood i imoa.ngażował ją d«J 
wytwórni. Pod pseudonimem jo Atm 3:iyers 
gg~ gwĄMga wrst!J~iła w now;rm filmie. 




